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„T Y L K O  T E N  JEST M Ę Ż E M  S TA N U , K T O  P R Z F W l-  
DUJE I P R Z Y G O T O W U J E , '\ KTO  P R O W A D Z I I P O P Y . 
C H A , A N IE  KTO  H AM UJE I  U B E Z W Ł A D N IA . B IA D A  
N A R O D O M , G D ZIE  ŚLE PI Ś L E P Y C H  P R O W A D Z Ą “ .

Stanisław Szczepanuwski.

W alka  ćwuch organizacji „ Z ”  
l i

M Zaczyn* contra „Zarzewie**
C z y  p ł k .  W e n d s  u s t ą p i  z e  s t a n o w i s k a ?

Koła polityczne om awiają w  społeczeństwa zm ierzając* lo 
dalszym Ciągu ostatnie przem ó- w ielkich w ysiłków i planów. Ta-
wienie szela sztabu „Ozonu** płk 
W enay. Zainteresow anie t j i r  prze 
m ów ieniem  jesi w yw ołane nie 

tyle specja ln ie interesującą treś­
cią tegu przem ówienia, ile konse­
kwencjam i politycznym i, które 
m oże z? sooą pociągnąć

. - Z A C N Y M  
W  O Z O N I E  ‘

Jak ju z pisaliśmy płk. Wenda 
jest zbliżony do grupy „Z aczyn u 1* 
.,Zaczyn' jest jedni,, z tych grup 
t. zw  „elitarnych", które w  o - 
statnict latach odgryw ają nieraz 
dużą rolą polityczną. Skupia ona 
szereg w yzszyct urzędników. „Z a  
czyn " utrzym uje bliskie stosunki 
z  grupa Ozonow ych t. zw . „m żo- 
dycn  narodowców** z ar. Stahlem 
na czele. Tygodnik „Zaczyn** sta­
le chw ali tę grupę.

Grupa ta w yznaje poglądy to- 
talistycznc w  form ie bardzo u - 
proszczorej, „Zaczyn* rep rezen u  
je  ideologię państwow ą i nie 
chętnie przystosow uje się do 
zmian polegających na zastąpie­
niu ideologi państw ow ej, ideolo­
gią narodow ą, zmian które z nie­
ubłaganą kom ekw encją zw ycię­
żają w  ty c ia  rpołęczenstw ? pol­
skiego, „Z a czy n " jest w ięc obok 
grupy płk. Sławka bezpośredni-! 
spadkobiercą tradycji BB.

.ZACZYN"PLANUJE
„Zaczyn** interesował się Ozo­

nem od sam ego buczątku. W 
pierw szym  okres.t „Ozonu** w  ra j 
bliższym otoczeniu płk. K oca b y ­
ło paru gorących  zw olenników  
„Zaczynu** Potem  jednak stosun­
k i och łod ły  i  „Zaczyn** k r y t y k o ­
wał posunięcia ozonow e, zatrzy­
m aw szy dla siebie w p ływ y je d y ­
nie w  Biurze Planowań „Ozonu**.

U rtąpienie płk. K oca oraz o b ję ­
c ie  szefostw a Obozu p -zez gen. 
SLy „rczyńsKiego doprowadziło 
do wzrostu wpływóvv „Zaczynu** 
w  „O zon ie" „Zaczyr.** odegrał 
dużą rolę w  ostatniej akcji w y­
borczej i przy wyznaczaniu kan­
dydatur. Stąd też potra fił zape­
wni.? swmm zwolennikom szereg 
manaatów,

GENEZA 
PRZEMf.v IEN1A

„Zaczyn* opracow ał większa 
ilość  planów gospodarczych, któ­
rych  cechą  charakterystyczną 
jest to, że opierając się na słu­
sznej zasaazie konieczności wiel­
kich w ysiłków w dziedzinie go­
spodarczej, stw arzają konstruk­
c je  niesłychanie m erhanistyczne, 
przypom inające niejednokrotnie 
konstrukcje oparte na doktrynie 
m arksistowskiej.

„Zaczyn** nie miał jednak do­
tychczas wpływu na praktyczną 
politykę gospodarczą; boli to je ­
go  przyw ódców . Przemówienia 
płk. W endy m iało w łaśnie na celu 
w yw arci' wpływu na praktyczną 
politykę gospodarczą. Płk. W en­
da i 'korzystał % tego, że ostatnie 
przem ówienie w icepiem iera  było 
słabsze od jego  przem ówień po- 
nrzednich, Drzede wszystkim dla­
tego, że program  w nim sform u­
łow any był zbyt ostrożny, za ma­
ło uw zględniający pragnienie

ka była geneza przem ówienia 
płk. Wandy.

Jak wiadomo ne d ren ie  Ozonu 
krzyżują się różne wpływy. W 
tych warunkach przemówienie 
płk. W endy było raczej wyrazem 
pogiąaów  ’ ugo najbliższycn przy 
ja cio ł, a nie całej organizacji.

CO DALEJ
Jak się dalej rozwiną wypad­

ki? W  kołach politycznych utrzy

mu ją , fcs albo incydent zakończy wanegn przezeń stanowiska. O 
»Ię ustąpieniem  płk. w endy ze  j ileby żadne z tych dwóch rozwią-
stanowiska szefa  sztabu „O sonu“  
co będzie poważnym zm niejsza  
niem się wpływ ów  „Zaczynu" w 
O zonie", bądź też nastąpi oświad 
czenie gen. Skwarczyńskiego 
stw ierdzające, że przemówienia 
płk. W e u jy  ty ło  tylko u r a z e m  w ybór w iceprem iera 
JfSo osobistych poglądów. To j.skiego na prezesa 
ostatnie kompromisowe w y jście  
byłoby jednak tylko odroczeniem  
ustąpienia płk. W endy z zajm o-

Nlezadowulenie spoieczbrtstwa wzrasta

W  Rum un i, la k w  Bofszew li
M a s o w e  r u g i  z  w o j s k a

BUKARESZT, 5. 12. (Tel. w ł.). 
Sytuacja w Rum unii nie uległa 
odprężeniu. Obok m asowych are­
sztowań, o czym donosiliśmy, 
wielkie wrażenie w społeczeń­
stwie rumuńskim wyw ołały ma­
sowe zwolnienie z armii o fice -

G w ardią". L iczba zwolnionych 
o ficerów  dochodzi podobno do 
półtora tysiąca. Liczba zaś aresz­
towanych przekracza 18.000.

Niezadowolenie i rozgorycze­
nie wśród społeczeństwa je s t  co­
raz większe Opinia publiczna

zań nie miało m iejsca, musiałoby 
nastąpić rozszerzenie rair obec­
nego incydentu.

Z punktu widzenia tego incy­
dentu, specjalnego znaczenia na­
biera ostatni zjazd „Zarzew ia" i 

Kwiatkow- 
Rady N aczel­

nej tej organ izacji. W  tych wa­
runkach incydent ostatni można 
w uproszczeniu nazwać walką 
dwóch organizacyj Zi „Zaczyn" 
kontra „Zarzewie**.

P o  sobotniej b u rzy
S e j m  z a ł a t w i a  s p r a w y  f o r m a l n e

B ieżący tydzień w Sejm ie po­
św ięcony będzie - wyłącznie za­
łatwianiu spraw form alnych. We 
wtorek zbiera się kilkanaście 
kom isyj, które w ybiorą sw oje 
prezydia i dokonają ewentualnie 
rozdziała referatów . W piątek 
urzec południem  odbędzie się po­
siedzenie plenarne, którego po­
rządek dzienny nie jest jeszcze 
ustalony. W iadomo jednak, że 
będzie o ro  krótkie, gdyż Sejm 
dokona jedynie wyboru sądu 
m arszałkowskiego i paru je ­
szcze kom isyj, do których odeszle

W CZĘSTOCHOWIE
„A B C " można zaprenum erować 

u p. W ładysława Machnowskiego 
ul. Ślepa 5 m. 18.

przesłane mu przez Rząd projek­
ty ustaw.

W kuluarach jest dość ludno, 
prowadzone są liczne rozmowy 
poufne, których wyłącznym te­
matem jest sobotnie posiedzenie 
Sejmu oraz nieoczekiwany wy­
stęp szefa sztabu Ozcnu płk 
W endy.

U a tzcL y z a io s *

O STR ZA

O  G E R L A C H  Cr

Komunikat
I g A R O D O W E G O K O M l T E T U B A D Y K A L N E G O  

o t i ż y d z e n i a  W a r s z a w y

rów  symDatyzujących z -Żelazn i domaga się zmiany rządu.

Listy narodowo-radykalne
ao raay miejskiej stolicy

mar? r.psteouiąte n u m e ry:

W zro s t
z a c h m u r z e n i a

Przewidywany przebieg pogoay w 
aniu 6 grudniu r. b.

Po krótkotrwałych rozpogodzi- 
niach ponowny wzrost zachmurzenia 
az do Jeszczói postępujących od -a 
chodu kraju .W dalszyn ciągu ciep­
ło. Dość silne wiatry z kierunków po 
hidnirwych, skręcające stopniowo na 
zachodnie. W góracn — halny.

Proces zabójcy
k s .  S t r e i c h a

Dziś we wtorek odbędzie się w 
Sądzie N ajwyższym  proces zabój­
cy  ks. Streicna —  Nowaka.

Okręg 1 —  N  3  

Okręg 2 —  V  j  
Okręg 4 —  |y 3  

Okręg 5 —  f l  J  

Ok-ęg « -  N  5 
Ok-ęg 7 —  N 4  
Okręg 8  —  jy  6  
Okręg 9 —  $

Okręg 12 — Jy J  
Okręg 15 —  jy  J  
Okręg 18 —  ^

Okręg 1? —  S  5  
Okręg 18 —  jy  3

W m yśl zasad w ynikających  z 
deklaracji ideow ej 14 kwietnia 
1938 r. dz.ałacze N arodow o R ady­
kalni prowadza bezwzględną w al­
kę w  pierwszym rzędzie z zale­
w em  żydowskim .

Dlatego tez w naszym stosunku 
do zagadnień sam orządowych na 
plan piet wszy wysuw am y bez­
w zględną walkę z żydami.

Uważamy, ze tak cała p iaca Sa 
morządu musi byc w pierwszym 
rzędzm nastawiona ua radykalne 
rozwiązanie zagaanienia żydow ­
skiego, jak  i sama H A L K A  W T - 
BORCZA M USI MIEĆ JEDN \ 
W SPÓLNĄ CECHĘ D LA  W SZY ­
STKICH BEZ W YJĄTK U  UG RU­
POW AŃ POLSKICH —  MUSI

ny w ycofa ł swą listę z 11 okrę­
gu w yborczego (okolice  kościo­
ła Św. K arrla Boromeusza przy 
(ulicy C hłodnej) jako zamiesz­
kałego, jak stw ierdziliśm y w  
czasie akcji w yborczej, w w iel­
kim  odsetku przez żydów. P o ­
nieważ okręg ten ma tylko trzy 
mandaty wyborcze, a list P ol­
skich zgłuszono sześć przeciw ­
ko trzem listom żydowskim , 
przeto w ycofu jąc naszą listę 
wzm acniam y w  ten sposób inne 
czysto polskie listy.
W  ten sposóo n? 18 okręgów  

wyborczych działacze N aiudow o- 
Radykalni zorganizowali w  Naro­
dow ym  K om itecie Radykalnym  
O iżydzenia W arszawy zgłosili li -

BYĆ PPZEDE W SZYSTK IM  sty kandydatów w  13-stu nastę-
W A LK Ą  Z ŻYDOW SKIM I L I­
STAM I W YBO RCZYM I

Nie poprzestajem y na rzuceniu 
tylko tego wezwania ugiu pow a- 
niom politycznym  polskim.

List Narodowo R adykalnych nie 
zgłosiliśmy w  czterech okręgach: 
3, 10, 13 i 14, jako w ybitnie za - 
żydzonycn, aby w  ten sposób 
wzm ocnię siły m nych list po l­
skich.

W  dalszej konsekw encji sw ego 
stanowiska:

N arodow y K om itet R adykal-

pujacych okręgach:
M O K O T Ó W

O kręg 1 obejm ujący M okotów, 
C zerniaków i Siekierki —  lista z 
dr. W łodzim ierzem  Sylw estrów '- 
czem na czele.

OCHOTA
Okręg 2 obejm ujący kolonie 

Staszyca. Lubeckiego, . i Ochotę, 
lista z M ieczysławem  Prószyń­
skim na czele. >

ŚRÓDMIEŚCIE
Okręg 4 obejm ujący lewa stro­

nę ul. M arszałkowskiej od Placu

K e r zw y c ię ż a  Ssung
W  ciągu ostatniego roku w  

Dębicy w  C. O. P. powstała  
fabryka keru. Czytelnicy za ­
pytają co to jest ker. Ker, to 
sztuczny kauczuk, wyrabiany  
ze spirytusu. W y ró b  keru, to 
specjalność polska, produkcja  
jest opai ta na naszych w łas­
nych metodach produkcyj- 
n jch .

Nie jesteśm y oczywiście
pierwszym i w ynalazcam i sztu 
cznego kauczuku. Sztuczny ka 
uczuk przed nami zaczęli wy 
rabiać Niem cy. Kauczuk wyra  
biauy metodą niemiecką nazy 
wa się buną.

Ker jest jednak parokrot­

nie tańszy od niemieckiej bu 
ny, jest tańszy m im o, -ż w  
Niem czech m am y już do czy­
nienia z produkcją m asową, a 
nasza fabryka w COP-ie jest 
jeszcze dość niewielka i dla­
tego na razie nasz ker jest 
droższy od naturalnego kau­
czuku. Jest już jednak znacz 
nie tańszy od niemieckiej bu- 
ny.

T ak  wiec ker zw y cięża  bu- 
nę.

Fakt ten jest pewnego ro- 
Jze iu sym bolem  przewagi du

Tw ierdzenie to m oże wywo 
łać zdziwienie wśród ludzi 
m ałej wiary. Jak to —  powie 
dzą —  w ielk i" autostrady, o- 
grom ne budowle, zorganizo- 
w are m anifestacje w rodzaju  
zjazdów  norymberskich.

Tak, to wszystko prawda, 
ale to jesi wynik świetnej pro 
pagandy, świetnej organiza­
cji, jednym  słow em  m echani­
ki. A le tam, gdzie chodzi o sa
m odzielny  
wy, tam  
Drobnym

wysiłek u m ysło- 
górą jest Polska, 
objaw em  jest właś

cha polskiego nau duchem nie nie przew aga keru nad buną.
m ieckim , narodu polskiego 
nad narodem  niemieckim

Nie chcem y i yć ź lt  zrozu­
m iani. Nie lekceważym y by­

najm niej potęgi niem ieckiej, 
m echanicznej przewagi N ie­
miec nad nami. Ale to jest tył 
ko dzień dzisiejszy.

Przyjdzie dzień ju  trzejsz> i 
przewaga tą w znacznym  stop 
niu się wyrówna i wtedy w 
sposób jaskrawy wystąpi prze 
waga ducha polskiego nad du 
chem niem ieckim .

A  na organizację zdobędzie 
m y się niew ątpl:w :c. Przykła 
dy na m ałą skalę widzim y już 
dzisiaj w Polsce wr bardzo 
wielu wypadkach. Za tymi 
drobnymi przykładam i, przyj 
dą. bo przyjść m uszą, wielkie 
osiągniee5a. J. K.

Unii Lubelskiej do K rólew skiej, 
do Em ilii Plater, żelaznej T w ar­
dej i- Ciepłej. Lista z Jerzrm  Pącz 
kowskim  na czele.

O kręg 5 obejm uje praw ą stro­
nę M arszałkowskiej do uncy P iu­
sa X I  i w prawo aż do W isły. L i­
sta ? Jerzym  Czarkowskim  na 
czelfe.

Okręg 6 obejm uje praw ? stronę 
ulicy M arszałkowskiej od u licy 
Piusa X I  dc A l. Jerozolim skiej i 
w  prawo aż do W isły. Lista z Je­
rzym  K uicyuszem  na czeie.

Okręg 7 obejm uje prawą, stro­
nę ulicy M arszałkowskiej od A l 
Jerozolim skiej do św iętokrzys­
kiej i w  prawo aż do W isły. Lista 
z W ładysławem  R em pfi na czele.

O kręg 8 obejm uje resztę pra­
w ej u licy M arszałkowskiej, Plac 
teatralny i okolicę aż do ogrodu 
Krasińskich, Krakow skiego P -zed 
mieścia, pom ocny skrawek Sta­
rego Miasta i reszta aż ao W isły. 
Lista z Eugeniuszem Jerzym  
Dm owskim .

Okręg »  obejm uje resztę Stare­
go Miasta. Lista z Ludom irem  Cża 
pińskim na czele.

WOŁA
O kręg 12 obejm uje ulicę Chło­

dną, od u l'cy  żelaznej, oraz całą 
W olę. Lista ze Stanisławem H y- 
zewiczem  na czele.

ŻOLIBORZ
Okręg 15 obejm uje Żoliborz, 

B ielany, M arym ont i Miasteczko 
Powązki. Lista z b. posłem  Józe­
fem  Bakonem na czele.

PRAGA
Okręg IG obejm uje częśc Pragi 

od B rukow ej, Zabkow skiej i R r - 
dzym inskiej na pófnoc, poza tym 
Bródno i Pelcow iznę. Lista ze 
Stanisławem Szteynerem  na cze­
le.

Okręg 17 obejm uje południowa 
częśc Pragi od powyższej osi oraz 
cały G rochów  i Saską Kępę. Lista 
z H enrykiem  Suchodolskim  na
czele.

O kręg 18 obejm uje cały Targó­
wek. Lista z Z jgm untem  Plam ow 
skim na czele.

N ARO DO W Y KO M ITET R A - 
DYTCALNY O D M  DZENIA W A R ­
SZA W Y .

n

I B  g r u d n i a  g ^ s u j e s z

No listę Narodowego Komitetu Radyhoiiego
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Dziś św. Mikołaja 
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;l3 PaL SUKNIE ■ BLUZKI m BIELIZNA JEDWABNA 
1 BĄWE&MANA Ola Pandw: p a l t a  ■ b i e l i z n a  * k o n f e k c j a

TEArk WIELKI: Dziś przeaoatahn 
raz „Miłość cygańska1* z Messai, Te- 
Uycz- owsKą i \Vaszelem.

Jutro: „Faust*.
FEATB NARODOWI: Dziś „Sza. 

łeństwo'1.
lEATk NOW ft -,ZMy derww 
TEATR POLSKI: „-da Narady1*

Iwaszkiewicza. .
TEATR Wa LV* „Kbzwtoazmy 

się-*. V. próbach „Temperamenty** 
rE«TR LETNI: ‘.V roli głównej

„Barbara Br w"
T E A tk  KAMERALNY s „Rod®rf- 

atu* Thierry”.
TEATR WAUCKlEh „Tralika Pani 

Generałowej** z Malicką.
TEATR 6.15: „udrobina mlkści” . 
MŚ_E QUI PRD QUO. „Wielka 

czwórka**.

TE a r  _ ,ł E jU l PKO QU(T
Teatr „Małe Qui pro Q'io“ wystę­

puje dziś i c-dziemit z sensacyjną 
premierą rewii aktualrej p. t

W IELKA CZWÓRKA
naruszająeej szereg -emarów poli­
tycznych ■ społecznych.

Budowa autostrady
p o m u r s K i e ]

W  pobliżu Zelgoszczy na Ko- 
ęjwiu rozpoczęte postały roboty 
przy budowie reprezentacyjnej 
autostrady pomorskiej, która 
poiwzy wszystkie niemal ośrod­
ki pomorskie z wybrzeżem. No­
wa autostrada ma Drowadzić 
pn>ea prrepiękne tereny Sjwaj- 
carii Kaszubskiej I całkowicie 
pomija teren W . M. Gdańska.

Budowa autostrady repreetn- 
tacyjnej prowadzona pędzie 
przea *ałą timę, tak, by w poło­
wi® przyszłego roku tostala wy­
kończona.

Socjaliści bek nwskl
J.P.S. na usługach żyd - wshich

W i e l k i e  w z b u r z e n i e  w ś r ó d  r o b o t n l k o w

^  i m d  ck ć fu f*

V  '

m i

w  ubićTftk niedzielę dn, 4 bm.
odbyto się wiele zgromadzeń 
przedwyborczych, m- in. odbyło 
się kilka wieców socjalistycznych 

Partyjni działacze socjalistyczni 
oraz przywódcy związków klaso- 
wycn starali Się pociągnąć swy­
mi hasłami jak największe rzesze 
polskich rohotniKÓw. Mimo to 
frekwencja była na ogół słaba. 
Wielkie wzbudzenie wśród robot-

B a j ó w K l  ż y d o w s k o - s o c j a l i  s t y c z n e
Kapedais na robotnikom Polaków

Pcb 'cIp dofownarzy na Woli

KINA CHRZEŚCIJAŃSKO
Informację u filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-55.
HOLLYWOOD: . Złote kooietki”, 

i rew a.
IT.auli. .A-ma zona Sinobrodego**.
j URATA: „Hrahiu» Wł idioww** 

i Romaną > riudapeazołie'*.
jCNO PARAFII ś " ! AUGUSTY­

NA: „Kościuszko pod Racławicami**.
KINO Pa Im FII *nV ANDRZEJA: 

„Dziki Zachocr i „Nie oddam dziec- 
ka“ ,

KOMETA. „Przygody KoWn Moo- 
da ,

M ARS: „K u wolności'1 | ,,pomyK»- 
r  lokato r".

MIEj s KJ: jjpiiewcz” i Paryża'*
Pk AGa : „Tyran** i rewia.
PRASKIE OKO- „Panowie i  ,o- 

warzystwa** i .Niewidzialne mał­
żeństwo**.

ROMŚ ,.1'trd jMf*,
SOK^Ł: Znachor" I doda ks.
STUDIO: „Wędrowny Naród**.

W  niedtelę działaezc naiodo- 
wo -  radykalni, rekrutujący Fię 
ia wszystkich der masowo kol­
portowali na ulicach Warszawy 
ulotKi Narodowego Komitetu Ra­
dykalnego Odżyózenio Warsza­
wy. Szczególnie licznie zgłosili 
się do pracy robotnicy r Polacy, 
którzy w ten sposób zamanife­
stowali swą gotowość do walki 
o wielką Polskę Dod sztandara­
mi Narodowo -  Radykalnymi.

Odezwa Narodowego Kumite- 
tn Radykalnego przyjmowana 
niezwykle przychylnie przez spo­
łeczeństwo polskie dotarła nie­
wątpliwie do wszystkich Pola­
ków. Szczególnie szeroką propa­
gandę przeprowadzili działacze 
Narodowo Radykalni na przed­
mieściach. stolicy, zam.eszkałych

jak wiedomu przez polskich ro­
botników. Niejednokrotnie mie­
szkańcy stolicy głośno manife­
stowali swe przychylne stano­
wisko w stosunku do naszej ak- 
cji.
Zorganizowane bojówki socjali ■ 
styczne, w których w lwiej czę­
ści brali udział bojó wkurzę ży­
dowscy, usiłowali napadać na 
kolporterów narodowo -  rady­
kalnych zawsze jednak spotykali 
się ze zdecydowanym odporem 
zarówno kolporterów, jak i prze­
chodniów, którzy dawali bojów- 
karzom należytą odprawę. 

Szczególnie ostro zareagowali 
przechodnie - Polacy oa napad 
bojówki socjalistycznej oa Woji, 
Kilku z bojówkarzy zostało dot­
kliwie poturbowanych.

nikow  Polaków  w yw oła ł fuk l po > 
wołania przez PPS na m ów ców  
w iecow ych i j  dów, którzy w  o - 
bludnej form ie starali się w ciąg- 
aąć robotników  -  Polanów  do 
walki z polskim  ruchem narodo­
wym.

Na zebraniu pPS-u w II okrę­
gu wyborczym zachwalali socjali­
styczny towar „towarzysze* 
Klein, Kenig i Cymerraau.

W  okręgu NIL na Wali na ze­
braniu urządzonym w żydowskim 
kinie ,R oxy“ przemawiał „towa- 
rzysz“ Niedziałkqwski oraz Pra- 
gierowa, występując z takimi sa­
mymi hasłami jak ich hakonusi 
rasowi „towarzysze'*.

Zupełnie bez maski wystąpili 
socjaliści w okręgu XIV, gdzie 
przemawiał w żargonie „tow.** 
Ludwik (? ) Cohn.

W  okręgu XV. na Żoliborzu u - 
siłował porwać z j sobą robotni­
ków ogłLdzony żyd „tow.“ Jan (?)  
Liebkind.

Jak widać choćby z powyższe­
go krótkiego przeglądu zebrań 
socjalistycznych, P. P. 8. usiłuje 
zjednać robotników do walki z 
polskim ruchem narodowym w 
imię przestarzałych haseł walki 
klas i przy pomocy największych 
niewątpliwie wrogów robotnika 
polskiego, kapitalistów żydow­
skich. P rS  obłudnie rzuca hasło 
walki z kapitalizmem, w  rzeczy? 
wisiości iednak walczy z kapita- 
łom polskim stojąc ąa usługach 
knr„talistów żydowskich.

M N I E  G R Y P A  O M I J A

Dawna już jednak robotnik p oi! ■  B Ł f l B W ś l f  I  ■ ■  
ski TPzwmlaJ obłudę p p s-u  i żel CHRONI pRZtDANGlNĄ < 5KYPĄ 
wstrętem odeń sir odwraca. | ~

Napad boiówKi s o l i s t y c z n e j
n a  l o k a l  S t r o n .  N a r o d o w e g o

ŁÓDŹ, 5. 12. (Tel. wł.). W 
siedzibie kola 8tr. Naród. im. 
Bolesława Chrobrego przy ul. 
Steriinga odbywało się wczoraj 
zebranie przedwyborcze.

B. SARNECKI
ul. ZŁOTA 14 

poleca ZEGARKI pierwszorzrdne, 
znanych szwajcarskich i genewskich 

faoryk.

W  pewnej chwili Dojówka io - 
cjalistyczna zaatakowała kamio- 
niami lokal Stronnictwa Naro- 
doga wj bijając szybjr i uszka­
dzając częściowo urządzenia we­
wnętrzne.

Po interwencji straty porząd­
kowej bojówka wycofała pię. Po­
licja zarządziła w tej sprawie 
energiczne dochodzenia*

Trzęsienie ziemi
w  J o h a n n e s o u r g u
LONDYN, 5. 12. Z Johanne-- 

burga donoszą, że w ciągu nie­
dzieli odczuto kilka wstrząsu w 
podziemnych. Trzęsienie Ziemi 
nie pociągnęło za sobą ofiar w 
ludziach.

P a s e r  M  u i l m a n  s k a z a n y
n a  3  l a t ?  w i e z i e n i a

W Sądzie u Kręgowym na T v|e 
ostrzonych saniadl Jndk. Rm- 

man. i, “ *■ *.
j H H M u y H H B B u n n n r

Zatrvuażaiący spadek p rzyro stu  iu d n o ś c , to

T r a g e d i a  F r a n c j i
Paryż, w grudniu 193S r. (Ko*, tomiaat liczha zgonów odpowie? 

wł.). dnio znacznie się podnosi: z
Prasa zarówno prawicowa jak i 334.412 na 357.398. 

lewicową podnosi zgadnie ala-m NAJNIŻSZY
z powodu ciągłego spadku uro ■ PROCENT
dżin. Objaw zatrważejący, a co Rok ubiegły wykazuje najmzszy 
gorsza liczba spadku stale wzra- procent przyrostu z równocze

D o n i o s ł e  z a r z ą d z e ń  a  r z ą d u  D a l a d i e r a
że jeszcze uratować odkładanie
do jutra przyniesie klęskę.

Ż ! * A  *^ *Ł fiN N S - 
"*EKRF,TY

O tym pomy4lał premier Dala­
dier i dal początek znamiennym 
dekretom. Wyszedł z założenia, iq

sta. Dla przykładu porównując snem znuii i izeniem się ilośij za walka z obniżeniem się przyrostu
Kwarta] 1937 r. z odpowiednim w wartych małżeństw, przynosząc 
1S»8 r., liczba urodzin z cyfry defieyt 125.0C0 uroa.Jn.
317.207 —  spadla do 318.986. na-

6 0 0  d o m ó w  s p ł o n ę ł o
W ielki pożar w  Szanghaju

-SZa NGHAJ, H. 12. Ubiegłej 
nocy wybuchł w pobliżu kon­
cesji międzynarodowej wielki

Z  rynku meta ow go

pożar, który rozszerzył się z nie­
zwykłą szybkością. Według pier­
wszych doniesień spłonęło koło 
600 domów, przeważnie drewnia­
nych i pokrytych słomą. W do­
mach tych mieszkała uboga lud­
ność chińska. 10 osób poniosło 
śmierć ą liczba rannych przfi 

W gąszeniu po­
żaru brała udział cała straż og-

NajbardzV snan« na rynku są dwa 
rodnie nożyków d< golenia; „z jo- ' Jn 
dłuższym i ykrojem t, j. K-ikie, któ- kracia osób. 
re oasują do aparatów żarów no ao- 
we«ro. 'ak i dawnegp systemu Gillette nj0wa miasta Szangnaj. 
i przfc„. i: .ałago typu ,.s mzema e- 
tworami”. Które pasują wyłącznie do 
c.awnei,a *ypu aparatów.

Po niedawna powszechnie uważa 
no, że nożyki Z wykrojen muszą być 
wykonane i  g.ubizei stal' j "it m.j- 
gą być t  zw. „elas-yczne” Kłam te­
mu pneKonaniu zadała fabryka 
„Grom” w Warszawie, któr_ wypu­
ściła na rynek nożyk i wykrojem 
„GROM FXTRA CIENKI”, kUry nie

20 g r u d n ’ a  r .  b.
Proces M>nngi
20 grudnia w Sadzie Apela­

cyjni m odbędzie się dalszy ciąg 
ty . ies' cienki i elastyczni ale d*’e- sensacyjnego procesu IS-letnięgo
k: hartowi swttnu naprawdę oosko- 
nałv

Pr-.. Jsaębiorezej fabryce życzymy 
powodzenia.

W ysta w y i targi
n a  W e g r z a c h

W marcu 1939 r odbędzie się 
krajowa wystawa rolnicza w po­
łączeniu z problemem hodowlj by 
dła, we wrześniu jesienna uyata- 
wa urządząń wnętrz mieszkanio­
wych i gospodarskich, a wreszcie: 
w listopadzie i grudnie między­
narodowa wystawa drobiu.

Minogi, ękaaanego pr?ea Sąd Q- 
kręgowy n» dożywotnie więzio? 
aie.

Minoga w swoim czaaię ua c-
bozie harcerskim zamordował 
fińskim nożem swego kolegę.

A B C  tmc
W kloaliach Kucha 
U «or.fd»w cn» ulicznych 
U urzędach pu-ztuwych 
Wc “ ia»flych punktach sprae 

dąży

Zagadnionie spadku przyrostu 
ludności obok deficytu budżetowe­
go stanowią dwa wielkie proble­
my, wymagające natychmiastowe­
go zastosowania środków zarad­
czych.

Zdaje sobie i  tego jprawę obec­
ny rzad i usiłuje naprawić kilku­
nastoletnie zaniedbanie.
W A1K 5 WYNARO- 

TJ
Wśród wielu dekretów, mają­

cych na celu podniesienie i uzdro­
wienie gospodarki naiodowej znaj 
dują aię zarządzenia, będące za- 
poezatkowan;em walki z wynaro- 
dowianlera, a mianowicie: zapo­
wiedź reformy podatków, płaco­
nych prżez ojca rodziny i przy­
gnanie matce dodatków pienięż­
nych.

Jest io pierwsze zarządzenie 
państwowe, wykazujące zrozumie­
nie doniosłości i konieczności sku­
tecznego wąłezanią grożącego 
niebezpieczeństwa, które pc woj­
nie szczególnie nawindzilo Fran­
cję. Inne bowiem państwa wyka­
zują zlały wzros* urodziPi naród 
francuski od lat znajduje się w 
ciągłej dekadeneji.

ZA  LAT
Według obliczeń statystycz­

nych, za lat 50 przy obecnym 
teamie spądku, liczba mieszkań­
ców Francji z 42 milionów obniży 
się do 29 milionow. Po upływie 35 
lat liczba młodzieży zmniejszy się 
o połowę, Cyfry te mówią same 
aa siebie, podjęcie walki dziś mo-

ludności to równocześnie bitwa w 
sprawie równowagi budżetowej. 
Zwiększenie bogactwa winno po­
stępować a jednocatanejn wzro­
stem licąby mieszkańców. Nie po­
mogą i nie przydadzą się na nic 
wszelki) inowacje. wprowadzone 
dla odrodzenia finansowego, bud­
żetowego i ekonomicznego, gdy 
zabraknie spożywających.

DALSZE 
Z A R r DEfiNIA

5iależy dalej prpwadz.m <Jz|eło 
odrodzenia, najbliższa zarządze­
nia przewidują rewizję plac Za­
sadą: równą prącą, równe zą-
robki“ musj ulec zmianie. Obecne 
stawki robotnicze nie wprowadza­
ją różnic pomiędzy żonatymi j 
kąwalarami, daje to rym ostątuim 
przywilej i możność prowadzeniu 
życia na wyższym paziomie, ani­
żeli żonaiyra, oharceonym licznr 
rodziną, przj^ezynia się w znacz­
nej mierze de zmniejszania się 
zawieranych małżeństw.

UC3AZFMWA PRACA
Życie łatwe, Dezlroskie jakie 

wyznaję obecna młodzież przynosi 
w znacznym stopniu osłabienie 
życia rodzinnego. Poprzez odro­
dzenie mo/alue nrzywroel się ro­
dzinie należne jęj niejscn, me­

wa i długa praca, a dotyczy życia 
iub zaniku narodu francuskiego.

J, C. S.

W więzieniu »  odidany -
wał karę kilkakrotni* karan: -rze 
sięjjta Kcstecl-I — towarzys. *iyn- 
nego Kozła. W więzienia t  stccrt 
przyznał się, że w swoim u /asie do- 
Lonił z Kozłem napadu rąbnnkowe 
go "a  miesikame przy jul- Pańskiej 
56. Uzyskane z rabunkn przedmioty 
sprzedali Ruimonowl, jaz Ranne- 
ma kilkakrotnie za r. nsrsżwu Spo­
rządzono akt oskarżania, prw  iwu<* 
Rutmannwi. —  i w nonie-^iałca 
-roces znalazł się przed Sąsem O- 
kręgowym. Ńa proces lako główne­
go wUdk * c skarżenia sprowadza 
no Kosteckiego.

Sao 6kazai 
w^zienia.

Ruunana pa 3 lala

S p r o s t o w a n i a  u r z ę d o w e
Powołując się na artykuł 27 i 

28 dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 21 listopada b. r. 
o prawie prasowym —  Biuro Ko­
munikacji Samochodowej P. K  P. 
prosi o umieszczenie w Dzienniku 
„Ą . 3  C. —  Nowiny Codzienne*1 
następującego sprostowania wia­
domości umieszczonej w N-rze 
358 tego Dziennika, pod tytułem 
,.Od świtu do zmroku za 130 zł.11:

1) Nie prawdą jest jakoby kie­
rowcy i konduktorzy Komunika­
cji Samochodowej P. K. P. byli 
traktowani „po prostu jak murzy­
ni11, natomiast prawdą jest, że 
ich stosunek służbowy jes* uregu­
lowany ustawami, rozporządzę- 
niami Prezydenta Rzeczypospoli­
tej lub rozporządzeniami Rady 
Ministrów, odnoszącym! się do 
Stosunku shiinowego pracowni­
ków, czasu pracy, urlopów Ł p , 
które to przepisy są ściśle prze­
strzegana.

2) Nie prawdą jest jakoby po­
dział pracowników na kilkanaś­
cie (!)  kategorii stwarzał dla nich 
aczefeółną drabinę uzależnienia 

ą różnrm rtopniu traktowania. 
Pracownicy ei dzielą się tylko ne 
stąłjch 1 niestałych, t. j. przyj­
mowanych do prac sezonowych. 
Traktowanif wszystkich jest jed-

cierzyńptwę znajdzie ąię tylko o- _ nakowfl, a różnic® w wynagrodzę'
r w każdym przeć 
od czasu piużby

chronę prąwną, ale i podstawy niu zależa —  jak w każdym przed

Ziót o f i a r ą
n a  F . 0 .  N.

materialną, a wóv-caaa rodzjpa ' s: jblorstwie 
ujyska świadomość ważnoJai i *id-1 pracownika, 
powiedzialnoścl —  stanie się | 3 ; Nie prawdą iest jakoby per-
pierwszą komórką życia państwo- sonel pracował od świtu do nocy 
wego. KwcsGą pojniesjejiia lic*- cały dzień n? nogach i pod dzia- 
by urodzin, walka z ujemnym bi' laniem trujących gazów spalino- 
lansem przyrostu wymaga zorga- wych. Czas pracy jest uregulo- 
nizowanej i planowej polityki, wany rozporządzeń'en. M’'n:s.tra 
nie może być uregulowana pół- Opieki Społecznej * 13. 12. 933 
środkami lub tymczasowemi za- r. o czasie pracy osób zatrudnio- 
-ząazeniami. Czeka rząd uciążli- | nych w przemyśle przewozowym.

Normy tego tozporządzępią, któ­
ra przewidują jątrudniąnm pra­
cownika w pewnych wypadkach 
nawet przez 12 godzin dziennie 
niu tylko me są przekraczane, ale 
nie jest przekraczana na wet. zasa­
da ośmiu godzin pracy na dobę w 
ciągu miesiąca.

K !erawea mgdy nia prowadzi 
pojazdu stojąc, a konduktorowi 
nikt nie zabrania usiąść, gdy wy­
da bilety pasażerom. W  autobu­
sach są nawet wyznaczone osobne 
miejsca ao siedzenia dla konduk­
torów.

Gazów spalinowych w autobu­
sach nie ma, gdyż posiadają no­
woczesne urządzenia wentylacyj­
ne. Obecność gazów odę?miby 
róymież pasażerowie, a pasażero­
wie nigdy się pa to me Żalili-

4) Nie prawdą jest jakoby pra­
cownicy służby ruchu zarabiali 
115 —  133 zl. i groszowe pręmr 
bo przeciętne wynagrodzeni i tych 
pracowników wynosi w »Varsr\* 
wie 170 zł. miesięcznie | około 5Q 
zł. dodatku kilometrowego. Q -  
procz tego j ęrsenej otrzymuję o -  
dzięż służbową, bezpłatnę | zniż­
kowe bilety kolejowe, tani opał i 
t. p. świadczenia, których pię m* 
w innych przedsiębiorstwach- Wo 
beę tego. ?e personel jest prze­
ważnie bardzo młody w ełużbio—  
są to warunki początkowe, z wi­
dokami dalsaej poprawy.

5) Nie prawdziwa informacja 
co do potracanią praeown:kom zą 
uszkodzeń.e wozów i braki kaso­
we, z których możnaby wnosić, ża, 
jest to częste i wobec tego pracow 
fiicy są nieudolni —  krzywdzi o- 
gół pracowników, uczciwych i su 
miennych.

Naczelnik Biura
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ignorancja, czy paszkwil?
Oburzajaca Korespondencja z  W a rs za w y

w  n i e m l e c k l i r .  p i ś m i e
Berlin, w grudniu.

„Essener National Zeitung", 
o fic ja ln y  organ partii h itleiow -

siątkami lat. A przede wszystkim j acy> kto 
niecn się zainteresuje historią j wziętość 
Polski N iepodległej, h istorią an- wpływy

tylko ma znaczenie i 
albo też ubiega się o

skiej, uważany ra odpow iednik tysemityzrcu tego m łodego poko 
Polityczny marsz. Goeringa, za- lenia, które w jego  naiwnych spo- 
m ieścił ostatnio korespondencję ‘ strzeżeniach „dopiero aziś" wy* 
z PolsKi swego warszawskiego stępuje przeciwko żydom. Bo w 
korespondenta, pośw ięconą zagać rzeczyw istości to pierwszym po-

To stwierdzenie jest tak głu ­
pie i oburzające, że zakiawa już 
nie na nieznajom ość stosunKÓw i

i był już od dawna —  całkowity. 
Przyjm ow anie czy bywanie u 
żydów uważane jest za poważne 
uchybienie towarzyskie.

Tego zaś nie było zupełnie u 
Niem ców. 1 dlatego właśnie za-

lgnorancję, lecz 
szkwil.

niem u żydowskiemu w Polsce 
K orespondencja ta pełna jest nie 
ścisłości i fa łszyw ych oświetleń 
dla Poisk5 nieprzyjem nych. Moż­
naby nawet na pierw szy rzut oka 
pomyśleć, że jest to złośliw y pa­
szkwil na Polskę, chociaż raczej 
te różne głupstwa wypisane o Pol 
sce poiożyć trzeba na karb ign o­
rancji i nieorienlow ania się nie­
m ieckiego korespondenta o sto­
sunkach polskich.

ILE JEST ŻYDÓW 
W  POLSCE?

Na samym wstepie korespon­
dencji podana jest cyfra  żydów 
w Polsce na 4 m iliony „n ie w spo­
m inając o asym ilowanych żydach 
i o Polakach wyznania m ojżeszo­
wego, stanow iących też poważną 
liczbę". A  w ystarczyło przecież 
wziąć do ręki rocznik statystycz­
ny z cy frą  z 1931 roku 3.114 ty­
sięcy „obyw ateli" wyznania m oj­
żeszowego (z  językiem żydow­
skim i h lbra jsk im  tylko 2-733 ty­
s ięcy ). Jeżeliby się do tego doli­
czyło kilkadziesiąt tysięcy prze­
chrztów (tylko po większych mia 
stach 1) oraz 7-mio letni przyrost 
naturalny, to ogólna cy fra  na r. 
1938 wyniesie okuło 3.400 tysię­
cy żydów. Jest to cy fra  olbrzym ia 
i przygniatająca, ale poco ją  jesz 
cze bez żadnych poastaw pow ięk­
szać o nrawie 20 proc.?

ŻYD, J a KO 
SOJUSZNIK'

To je s t  zresztą najm niejsza i 
najmniej przykra „n ieścis łość" 
korespondenta Essener National 
Zfeitujjjjj* Pisze on bowiem aalej, 
że żydzi Polacy łączyli się w w al­
ce przeciw ko R os ji i że dó po^ 
wstań polskich „żyd zawsze był 
do pozyskania jako sojusznik Pol 
ski". I dalej, że polski antysem i­
tyzm był zawsze świadom ie zwal 
ezany przez królów  i szlachtę, 
tak że jest on „znacznie śwież­
sze! daty. Namiętna nienawiść 
przeciwko żydom uzewnętrzna się 
w  istocie dopiero dzisiaj wśród 
polskiej młodzieży, która upartą 
walką prowadzoną w salach w y­
kładowych i pracow niach oraz 
towarzyskim i ekonomicznym boj 
kotem, a nawet przy okazjach i 
pogromami, stwarza linię podzia­
łu między Polakami i żydami, 
przez co Zmusza rządzących do 
nyńej Iud w ięcej podobnego U6to 
siinkowania się".

Trochę jest tutaj prawdy w  
stwierdzeniu, że wyższe warstwy 
świadom ie zw alczały dawniej an­
tysemityzm. i że teraz .mniej czy 
v .ieeej" antyżydowskie stanow i­
sko „kół iriarodajn j ch" dyktowa­
ne jesf i wyw alczane przez młode 
pckolenie. A le jakże śmieszne mo 
że hyć twierdzenie, że antysemi- 
lyzm polski jest znacznie „św ież 
szej daty" i że młode pokolenie 
„dopiero dz .s ia j" występuje prze 
» ‘ wko żydom- Szczególnie śmiesz­
ne jest to w ustach Niemca.

HISTORIA ANTYSE­
MITYZMU W POLSCE

Mamy nadzieję, że korespon­
dent „E ss National Ztg.“  trochę 
zainteresuje się historią Dolskie- 
go antysemityzmu. Mozę przeko­
n a ją  go nazwiska takie, ja k : Se 
bastian M iczyński, Staszyc, Za­
moyski i inni „antysem ici" pol­
scy " z Dardzo odległych czasów. 
M oże zainteresuje się historią 
przedrozbiorow ą, gdzie rew elacją 
d l -  niego będzie, że np. w 1838 r. 
w samej tylko Garicji Zachodniej 
m iało m iejsce 33 krw aw ych po­
grom ów żydowskich, dokonywa­
nych przez w łościan Dolskich, tłu 
m ionych przy pom ocy po lic ji i 
wojska A. A lbo całkowitym oaży- 
dzeniem Poznańskiego i Pom o­
rza, w łaśnie w czasie, gdy zaży- 
dzały się bez żadnych raakcyj 
Berlin, W rocław  i inne miasta 
niem ieckie. A  niew ystarczające 
aziś basie boikotu ekonom iczne­
go  grom ione było j jea lizow an e! 
w Po?«ce prrad w ielu  już dzie- (

stulatein tego m łodego pokolenia 
było całkowite odseparowanie ży­
dów i w yrzucenia z życia publicz 
nego. Na wyższych uczelniach 
zrealizowane to zostało jeszcze w 
latach 1922 —  1925 przez wyrzu­
cenie żydów z wszystkich Brat­
niaków, w ielu kól naukowych i 
przede wszystkim przez stworze­
nie Związku N arodow ego P ols­
kiej M łodzieży Akademickiej, —  
całkow icie bez i wbrew żydom... 
Tak samo nastawiony był przede 
wszystkim O. W . P. i późniejszy 
O. N. R „ —  przecież ich bojow y 
antysemityzm w  dużej mierze spo 
w odow ał rozwiązanie A w szyst­
ko to aziało się w ów czas, gdy w 
Niemczech żydzi nietyle zasym i­
low ali Bię w niemieckim społe­
czeństwie. ile sami zasymilizowa- 
li to niem ieckie społeczeństwo i 
uzależnili ducnowo od siebie. W 
czasie gdy przybyły z Austrii H i­
tler dopiero rzucił hasło walki z 
żydami, które niewielu jeszcze 
wówczas w N iem czech rozum ia­

na złośliw y pa- mieszczona w „E ss. Nat. Zei- 
tung wiadom ość o bogatych do­
mach żydowskich, w których by­
wają ci wszyscy, którzy m a j, w 
Polsce znaczenie i przywodzą 
społeczeństwem , —  nie jest już 
fałszyw ą inform acją, ale św ia­
domym czy nieświadomym pasz­
kwilem, który, mamy nadzieję, —  

zauosyćuczyniony.
Bt. K.

M A l  - u E i t S Y W A  
IZ, A *IL

Jeżeli o te „setki tycięcy boga­
tych żydów z chrześcijańskim i 
żonam i" chodzi, jest to fałsz, 
szczególnie niedopuszczalny w 
ustach Niemca, w  którego sto- ZOstanie 
łecznym  Berlinie jeszcze przed
kilku laty (m imo istniejących ju ż  —  -
wówczas dużych w pływ ów  hitte-- 
ryzm u) procert małżeństw mie­
szanych niemiecko -  żydowskich 

i dochodził do 25 p roc .! W  Poisce 
tymczasem nigdy małżeństwn 
nieszane nie przekraczały zniko- 

[ mego odsetka. A  i te znikome ilo­
ści małżeństw m ieszanych ogra­
niczały sie jedynie do pojm ow a­
nia przez Polaków za żony żydó­
wek. Polka w ychodząca za żyda, 
to coś tak przeciw nego pulskin 

1 instvnktem, uczuciem  i poglą- 
idom, że wypadków takich wjrli- 
! czyć niemal można na palcach 
jednej reki. Natomiast, hitlerow­
ska wystawa „D ev E w ige Jude"

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
4wrtTO n w  ais d u

WB wtorek odbędzk się w  War­
szawie u rocijsty  obGiód z okazji 
święta m iodow ego Finlandii.

Z . Z , 2  4  f  F. S.
W  Ł  Z. 2. aoszm 'Miatnio do fer­

mentów, wywołanycr na fie stosun 
ku ao p. P. S. istnieje tam bowiem 
spora grupa ludzi, którzy cncieliby 
współpracować ze swymi dawny­
mi towarzyszami z P. P. S. Pocgd- 
no już w niedługim czasie ma być 
podjęta inicjatywa w celu porozu­
mienia z P. P. S. Czy próba pogo­
dzenia dawnych towarzyszów par­
tyjnych zakończy się powodzeniem, 
trudno v  tej chwili przewidzieć, 

Zaznaczyć należy, że podobne u- 
siłowamu miały już miejsce i skoń­
czyły się niepowodzeniem.

CZYŻBY USTĄPIENIE PROF.
K R Z iŻ A F  ^WiiKIEGO* 

Agencja „K abel" pod i  je: 
Otoczenie prof. Krzyżanowskiego 

wywiera ua niegu wpływ ny -re­
zygnował z prezesury rady nadzor­
czej zakładów Namna Eitingona.

Wiąże się to z informacjami pirsy, 
paryskiej, która twierdzi, iż brat 
łódzkiego Eitingona dr. Markus 
Eitingon organizov ał ,x>rwanie ro­
syjskiego g e n e r a ł a  Millera w Pary­
żu.
POGŁOSKI O UTWORZENIU MI­
NISTERSTWA ROBÓT PŁBL1CZ 

NYCH
W  związku z wielkim planem in 

westycyjnyrr. utworzone ma być 
podobne na nowo Ministerstwo Ro­
bót Publicznych. W kołach poM- 
tycznych wymieniają nawet kandy­
data na przyszłego ministra. Ma 
nim być kom sarycznj prezydent - 
Warszawy, p. Starzyński.

„SIEW A  WYBORY 
SAMORZĄDOWE 

vV nadchodzących wyborach »«- 
morządowych na wsi czynny ad; m  
bierze Centralny Z ” 7 Młodej W r 
„Siew". Organizacja ta w ydała o- 
statnio dwie publikacje: „Prace sa­
morządowe wśród młodzieży w iej­
skiej" oraz „Gromada, jej ustrój, 
zala es działania i przepisy wybór 
cze".

KORZY LECZCIE SIĘ W KRHJtft Silniejsza i s«utee-....źjBZi w dd lani nl* poduune środki *»gra- 
niczne, jest nasza S ó l MORSZYNS KA luli uORZK.-. WOD i MORSZYN3KA. Stosuje'się w i iedoiuagswiiach 

żołądka, przy .aparcin stolca | cierpieniach wątroby. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

K o m u  s i u t y  t a k a  p r o p a g a n d a

Cranfce Polski sinq u nuicwicy
Lite w s k i num er „P łn  m yka “

chatą litewską

, , T ogromnym plakatem przedstawia­ło, szczególnie w Berlm ie i w Es- da „ J  m  a
sen W  tym Berlinie, w  którym w , j asn0włosą Germanką wyk tu je, 
szóstym roku rządów hit W -  jflk b r , 0  ; !z Je c } „ ic ę to

. P ^ p e r o w a ło  doskonale b lo  w Ni m c e c h .  
nr tyrte 4000 składów żydowskich, w NiemeŁech musia.
wbrew zakazom partyjnym w y- nc _ Ja.ć ustavr, Q Rasen. 
Pełniony n żydowską klientelą Schande« a jeQnak mJmo sro.  
Te sklepy żydowskie trzeba było g]ch kar c o r i2  to n WTta. 
dopmro m-zymusowo i urzędowo . 7anp Bą sprawy żydom za u. 
zlikwidować, bo to w łaśuię nie- trzymywau.e s t o l i k ó w  ?  Niem- 
miFcki antysemityzm w obec poi- kami w  PuL, ce i bez ustawy 
skiego jest znacznie m niej szczc- j es4 t0 !̂ —  poza wyjątkami na­
ry i naturalny i „znacznie śwież Hużycią i wyzysku ekonomiczne- 
szej daty . | ?0 nfeftia] .mpełnie niespotykane.

Na zakończenie znajduj :my 'W (Tak samo i w życiu towarzyskim 
korespundencji „Essener N atio- ,iO£dział przeprowadzony jest. —  
nał Zeitung" in iorm ację o „set­
kach tysięcy" bardzo bogatych i 
ustosunkowanych żydów, będą­
cych „polskim i niearyjczykam i z 
chrześcijafistkim i żonami, w któ­
rych domach obracają  się wszy-

Oslawiony „Płom yk" organ Z. i starodawną 
N. P, znowu daje znać o sobie.
Tym razem przypom n ą! się bwna 
tu przez numer litewski. Tenden­
cje zawarte w tym „tygodniku 
dla m łodzieży" podkreśla w ycho­
dzący w Kownie „D zień  Polski", 
pismo niew ątpliw ie dobrze znają 
ce zagadnienia litewskie i powo­
łane do krytyki .litewskich" w y­
stąpień Z. N. P.

po j PROPAGANDA
mińmy nawet artykulik o Śląsku i Do jakich  niedorzeczności do- 
Zaolzańskim, ■'a.imijmy " się n u -j chodzi „P łom yk ":

NUMER
BOLSZEWICKI

„D zień P olsk i" p isze:
Przypomniał mi się wtedy na- 

mer bolszewicki „Płomyka*, o któ 
rym duzo w awoim crasic pt a ł» 
prsis po’„..„ i postanowiłem zapo 
znać się bliżej z wydaniem „litem

Pomińmy już, że nowoczesny 
śpicłiłęrzyk nazywa „P łom yk"

merem litewskim. Tendencja nu­
meru jest —  w edług „Dzieuuika ! 
Polskiego" —  jednokierunkowa 
choć niezwykle m glista. j

„Cal/ numer, — pisze „D«eń 
Polski" utrzymany jest w 

duchu jakiejś abatiakcji hisiw-ycz- 
no • mistyczuj - sielankowej. M 
it -1 jednał dobrany jeat tak koa- 
“kaantnit ie o prz/padkowoud 

śd lub braku orientacji ze atrony 
redaktorów chyba nie może być 
mowy*

JA K I CEL?
Ciekawe np. jakie wrażenia 

chciał w yw ołać redaktor „P łom y­
ka" przez’ taki wierszyk o  stosun­
kach polsko - litew skich :

3toi u martwych grana 
milczący żołnierz co pełnił nocna

straż,
I nagłe strzał... i jęk... i trup żoł 

n»erza.r
Podmywa ułup graniczny świeża

krew.
a nad zawartym prse-z tę l rew 

przymi rtrm. 
Utcwakieł* borów 1 run?, Ute' stdch 

borów śp.ew „

W yb o ry sam o rząd ow e ju ż  hilsko

Jak zmienić naiw( „samorząd”
tJ. W .). Pomimo sesji parla­

mentarnej, pomimo interesują­
cych rozgrywek w Ozonie uwaga 
opinni coraz bardziej skupia się 
dookoła spraw wyborczych, w 
tym pi-ześwuadczeniu, że tam le­
ży decyzja, cu dc przyszłego ukła 
du sił politycznych.

RZECZOWY CZAS
„C zas" umieszcza arykuł o sa­

morządzie, u jm ujący zagadnienie 
od strony rzeczow ej:

Samorząd jest sprawowaniem ad­
ministracji państwowej w zakrtoie 
potrzeb miejscowych orzez orga­
na, powoływane przez miejscowi 

ynnik obywatelski, działające 
przy bezpośrednim wsnółudziale te­
go czynnika pod nadzorem albo or­
ganów rządu albo organów amo- 
rwjdu wyższego stonnia. Wedle 
obowiązując yc" -.beęnie w Polsce 
przepisów nadzór nad ramwząda­
rni sprawują prawie że wyłącznie 
władze państwowe.
W spółpraca samorządu z czyn­

nikami nadzorczym i musi być har 
m onijna.

F  "  ' . *  „a»-J
9KK\ RS

Niezbyt harm onijną w spółpra­
cę wróży artykuł m ocno dziś to- 
talizującego „K uriera Poranne- 
go .

JMaje się, ie  było juz dość do­
wodów na to, że konsekwencje wy 
nika.ięce z obecnego ustroju pań­
stwa są nie tylko ściśle u nas prze­
strzegane, «ie żc nie ma mowy o 
f,m , -ib; -nożna Oyln w tej dziedzi­
nie liczyć ha jakir kolwiek ustęp­
stwa lub nicdopatrzeniL

Samorząd w Polsce nie siuiy ia- 
lem an nigdy służyć nie będzie do 
tadnvch r~zgrvwek o  charakterze 
politycznym, bo ńb jest to jego 
zadam. m. Nie przewidują tegc pn. 
wa państwowa Samorząd nie jest 
również termem agitacji fjartyjnej 
jak w ogćK politycznej, jonieu-aż 
równie* nie określają tego v- żad­
nej formie prawa państwowe, a

K o a i l e l a  P .  pa S ,  —  z y d z i
gadzie działaiiic nie może stanąi 

w sprzeczności z celami państwa, 
wyralOnymi w jego prawach *, 
częśc.a jidauową organizacji pMi- 

Jest natomiart samorząd ważną 
c iście -kładowa organizacji pan 
»twa i służy do osiągania jej ce­
lów.

Nie ma żadne] wątpliwości, co 
du tego, jakie są ceie pańsl a pol­
skiego w bieżącym oki esie. Zostały 
one określone w aposób wyraźny 
przez Naczelnego Wodza 1 znalaz­
ły swój wyra: w całym kie i iku,

tycznej oraz o leczywistośd urojo­
nej. Tu o c~  wIście nie jest cei-m, o 
który e-alcły opozycja przj tych 
■ yb ich, ale to może etac się 
Skutkiem wyborów 18 arudnia. A 
zs. tym skutkiem drl-.z« perspek­
tywy.
Odpowiedź wyborów samorzą­

dowych niewątpliwie nie będzie 
po myśli lutałistów. Jeżeli jed ­
nak „D ziennik Ludowy-" w „d a l­
szej perspektywie" marzy o sc- "  wrym łaerunKu, i „ i ,. . , , , . ,

jaki ż\de nasze przyjęło od kilku CJal^ tyczno - żydowskiej demo- 
tat, N i c o  vchouzl w sldad orga- ] la’ae ji —  to radzimy pamiętać, że 
njUacii państw, me może stanąi w nietylko marzenia fukserów  koń- 
ąprzerraości z tym.kierunkiem. | cz4  s ię ... ozcza! owa ziem. Jalk-
Czy nre laLża.oby wobec tegc k0 lwiei: żydów w Poisce jest spc-

l5nc kon,kur3 " l ia n ę  naz- ro, ale żydowski soju znik fi 
wy sam orząd? f j a n s u j ^  * ............

rzytjm  końcówka rząd mo- przyjaciół 
głąby pozostać. Może „K u r er Po 
ranny" w ygrałby konkurs.

ROZA ■ p I l( « r  
DZIENNIK .UDOWY'
„D ziennik Ludow y" usiłuje zna 

leźć odpowiedź na pytanie: czy
będziemy mieli totalizm ?

Nie ni ugę Ci na to pytanie odpo

niew ypłacalny. A wtedy za czyje 
pieniądze PPS „zrobi w ybory"?

AJ* W A J -  
ANTYrEM ICI

„N asz Przegląd" zamieszcza 
odezwę w yborczą żydowską, w 
której znajduje się taki charakte­
rystyczny passus:

We v»zybt1tich nasz*cl poczyna­
niach będziemy zawsze mieś. iu. u- 
wadze godną i mrżną obron*, maa 
żydowskich przeć, zakurami srup, 
itórr idą do wyborów do Rady 

Mieinkiej pod sztandarem urządzą 
tia d-ikich hec antysemickich i wal 
H eicaterminacyjnej.
„H ydra Oeneru huczy" pisał 

kiedyś jakiś żydek. P. P. S. i ży- 
swych „ary jsk ich " j dy łączcie 6ię, niebezpieczna go- 

lada chwila będzie I dżina wybiła.

Benesz i K rofta pod sądl
w o ł a  p r a s a  c z e s k a

P R A G a, 5. 12 . Prasa czeska, 
popierająca obecny rząd, w  aa l- 

, . , XT ------------- - szj-m ciągu w ostry sposób ata-

r ^ T y l ^ S  bUj° b '. ,preZyŚ  B e Q ,e S Z a  ^
niepokoi: kalendarz. A k'Vndp Uim istra K roftę, dom agając 
rzu uata 18 grudni,■. O ile by dali. s>? postaw ienia ich przed sądem.

dopiero po ustaleniu winy Be­
nesza w katastrofie, której ule­
gła Czechosłowacja.

M iędzy zarzutami stawianj mi 
przez p r o ę  Beneszowi i K refcie, 
znajduje się również zarzut, iż

Ł y I ^  ^ k n a l Ideniem prasy prorządowej sp o -,ch c ie li oni oddać P olsce bez w ie­
ko. c. z G dyt^m  &  ŁaPailuj e w C zechosłow acji (dzy i aprobaty parlamentu SląsK

&£l,79proc. o d p ow ied ziało „ ta k ”
W yn 'k‘! u yiro rćw  w  okręgu sudeckim

. . .  -------- Gdyby —
ter dzi n droga do totalizmu hyl? 
by -ros i otwarta L jeśli liczb’ 
lego dnia przem. .rię 'naczej, 
vj-roat udwrotnle niż 6 ILtopad-. 
to co wtedy? Żeyn-J totalizmie, 
ćegudjcii mowy a* kartkach pia­

ne, zegnajcie stalow* druijmy i tę­
gie miny. Nieudany zaczyn trzeba 
wyrzndć, a o wizycie prof. Bartln 
na Zamku zostanie wydany, nowy 
rfOi a - ‘kat, tylko już zapewne 
mniej lakoniczny l ba.-dziej obszer­
ny.

A wtedy profesor wygłosi ną 
Wiejskiej w Sejmie i w Senacie 
swći 77wr wrkład o właściwym 
podchodzeniu do pc r-pektrwj poll-

BERLIN, 5. 12 Ogłoszone zo- 
btaly następujące wyniki wybo­
jów uzupełniających do Reichsta­
gu W okręgach sudeckich.

Ważnych głosów „tak" —  
2,132,256.

Ważnych giosów „nie"— 26.497.
Ogólna liczba ważnych głosów 

2,1711,753.

C łosów  nieważnych —  5.212. 
Ogólna liczba oddanych g ło­

sów —  2,183.095.
Ogółns liczba uoratrnionych do 

głosowania —  2,211.895.
W  ten sposób liczba grosów 

„tak  * w yniosła —  9«,79 p roe„ a
głosów ■ 
proceai

„n ie" wyniosła —  1,21

Propagando*y opia Utwy (pizez 
cały czas jakiejś buołiaktyjnej bez 
narodowości owe]) jest tal niedo­
rzeczny. że musi razić każdego roz­
sądnego L .-t-ra .

Jur trgia„ał Konno, koacio 
„świę*ego" Witolda (kiedy się od­
była kanonizacja?), „posępne r-i- 
ny, baszty i moety zwcidzoi»e(!) 
„tarycn kowieńskich .  imczy-k ’ — 
poczym słu.hal wyjaśnień ojca 
Grażynl: :

,,—  Litwa je «  krajem rolniczym 
jeanocześnii zaś obfituje w ogro­
mne lasy’’

HISTORIA
NajDurdziej jednak rażący jest 

opis, opowiadanie o historii Li­
twy. Główny wniosek z tych hjfto 
rycznych wyvroaów - t  to stw ier-. 
dzenie, że bohaterowie „Pana Ta­
deusza" byli... Litwinami. ;

„Dopiero rok 1812 (wieoz pru. 
cież, ie  to był rok. w Którym casmr 
Eraiicji Napoleon F row uczą! rnwói 
marsz na Moskwę) obudził w Ł 
twinach nadzieję (dzyskani- wol­
ności Można rowiedzieć bez prz 
■ ai ie  cała Litwą stanęła pod 
uronią. Czy ęrtpadkiem nie -zy- 
tała' jn* e fynlT Przypomnij wo 
sobie

—  Wiem, wiem! Czyialać mi 
przede, wyjątki * „Pana Tadtw- 
sza’* iickiewkza.

—  No, właśnie. Ofiarność Utwl- 
nów nie miała oranie*
„Jeżeli dzieci polskie nie za­

stanawiały cię dotreheza* —  p i­
sze „D zień  P olsk i" —  nad naro­
dowością bohaterów z r,Pam  Ta - * 
deusza", to  teraz już nie potrzeim 
ją tego czynić. Wiedzą z „Płomj - 
ka“ , że to byli —  Litwini 

Cóż nastąpiło po porażce Napo­
leona??". v-

Więc Litwa nadal była pan 
zabon m rosyjskim?

— Tak. W tedy właśnie nastąpiły 
najgorsze czasy. WasełLie lą i. u  [ 
do wolności gnębił tak samo w Pol­
sce, jak ita Lirwłe cesarz rosyjski.
A gnębił ie "ezJitośnie, Sybir, wu- 

bieitice, więzienia lałneranie ma* 
iątków —  wszystkie te przealado- 
w aitia ttie zdołał:- zgasić w Litwinach 
tegn ognia, który plunie we wszy- 
itkich wolnych ludziach: ognia nie 
nawiści do przemocy”.

„Dopiero po wielkie, wojnie Li­
twa izyskała irii podległość i od 
tej chwili ten dzielny, pracowity 
naród żyje szczęśliwie i spokojnie 
we własnr r rozwijającym się sta­
le państwie".

L - kEWSKIE' 
n o  SENKl

Przedziwnie też dobrał „Pło­
m yk" „litewskie" piosznki. Oto 
próbka

„A  u mojej pani matki było sie­
dmiu &ynó* * 

i Budrys, i A u d r , i  Daniła, t Ga- 
wryła, i Di mi m, i Flawiał 

i Mikita sam. saia, 
i Mikita sami"

Słusznie podkreśla „Dzier Pol- 
sk i", ie  płomyk przesunął się., na 
południe.

NI SUCHWYTNA 
rCN D CN ^fn

Czemu i komu służy ta pi zedzi - 
wna propaganda „Płcmyka"? JaK 
można nazwać takie wpływy w y­
chowawcze?

Zdaje się, i.uńczy ,Dzień Pokid", 
że to wla4,nie oyło celem ,wycho- 
waw-.ów”  z „PlonykŁ” : ub? ten­
dencja była nieuchwytna i tylko 
śł^ti po idej w duszach dzieci pózn- 
•taL„
Z dcje  się rówm eż, że tendencji 

ta m oże służyć wszystkim, tylko 
n ie polskości.
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„ P a n  O g n i a  i d z i e ”
Na słoniu s r z e z  płonący step

— Słynny afrykański m yśliw y 
Henryk W ar. który ostatrio  po­
w rócił do stacji w ypadow ej w 
k o r  go  a podróży po stepach 
środkowo afrykańskich opowia­
da o  swych niezwykłych przygo­
dach w  stepach i odwiecznych 
puszczach tej części A fryki. 
M iędzy innymi zasługują na u- 
w agę opowiadania jeg o  o rou  
s.oni, które tu są najbardziej 
pożytecznymi zwierzętami domo­
wymi. Leśna gospodarka w głębi 
K ongo m e m ogłoby obejść się 
bez ich pom ocy.

F AT i ^H fcAN A
śm ie r ć :

Podczas swej w ypraw y w  głąb 
odw iecznej puszczy afrykańskiej 
W ar posługiw ał się słoniem, 
swanytn Mav&.

W  pew nej m urzyńskiej w iosce 
do której dotarł, spotkała go 
dziwna przygoda. Po południu 
w rozgrzanym  powietrzu zaw i­
rowały " jakieś tajem nicze obra­
zy : fa ta  roorgana!.^

—  Pan ognia idzie —  zaczęli 
w ołać m urzyni. —  Nie wolno te­
raz iść w  step.

Myśliwy jednak nie posłuchał 
tych przestróg Przyczyną fata 
m orgm y była jeg o  zdaniem ca ­
łodzienna spiekota; puścił w»ęc 
mimo uszu ostrzeżenie swych 
gościnnych  gospodarzy i ruszył 
na słoniu w step.

MORZE o g n ia
Step drzemał, nawet w iatr nie 

poruszał wysok,ch traw. W ar 
Dopędzał sw ego słonia, bo chciał 
dostać się w  głąb puszczy po 
przeciw nej stronic stepu jeszcze 
orzed nadejściem  nccy Posuw a­
li się też dość szybko.

N agle słoń zatrzymał się i za- 
eaął nadsłuchiw ać, w ciągając 
trąbą powietrze. Chwilę stał 
niezdecydowany, po czym rapto­
wnie zaw rócił na zachód i za-

ODSZKODOWANIE

etą! galopem biec z Dowroiem 
W szelkie w ołania, prośby i 
szturchańce W ara pozostaw ały 
bea efektu. M yśliwy z trudno­
ścią  utrzymywał się aa grzbie­
cie słonia. Po chwili poczuł on z 
tyłu pow iew  gorącego wiatru 
i usłyszał coś jakby dalekie 
grzm oty. Gdy zaniepokojony tym 
oaw rocił rię —  osłupiał. Na •ca­
łej szerokości horyzontu, gdzie 
tylko oko m ogło dosięgnąć pę­
dziła za nim ściana -prom ieni. 
Dopiero teraz zrozumiał okrzyki 
(gurzynów : „P an  Ognia idzie". 
W  stepie szalał pożar wysuszo­
nej w ciągu długich  upałów tra ­
wy.

URATOWAŁ
INSTYNKT

Z  U a t t a  a  t e a t c z e

K u p i e c  i  p o e f t a
Istotnie oloń stał chwilę niezdecy TEATK. AfluNKUM ROGER FER' 
dowany, pokręcił trąbą naoko- DIN AND: „Kup>er I poeta-*, kotniedia 
ło głowy, wciągając rozpalone po- w trzech aktach. '
wietrze i nagie popędził wprost _  co to jest poezja? —  pyta pre- 
w  $ om.euie. Pó kuku straszrycn -intelektualistę zmaterializowa-
ch w iłach pr_ebiegli nrzez pło- ny ^ćpici er*‘ Chotard. —  Poezja to 
•nień i stanęli na skałce, któiej jest stosunek do tego, co nas 
nie groził ogień. Morze ptom-eni 0tac2a m3 preftkt. Pro-
otaczało skałę, ginęło w nirr, w szy- stak Chotalo nie „zumie teg0) jak 
stko co żyło. Jak ogniste słupy nie po_nji
stały, rozrzucone po stepie p o je ­
dyńcze drzewa. D opiero po upry- 
w ic godziny skłębiły się nad ste­
pem chmury i podzw rotnikow a u - 
lewa zagasiła płom ienie Kom ple­
tnie wyczerpani, spragnieni 1 g ło­
dni pan i słoń pow rócili do m u­
rzyńskiej w ioski.

Potrzeba szpitali 
I mieszkań w COP*le

W  Dębi, dzięki budowh i bliskiemu * “ V ‘  si.' blaM
iruchomicniu sz< regu poważnych za- poo ĵi 1 sia A>y oproiritniającej zięcia-

zrozumieć swego zięcia—  
pcwieściopisarza, jak nie potrafi zro­
zumieć samego siebie.

Ale dopóki nie zastanawia się md 
tymi spiawani, dopóty |est na miej­
scu 1 we właściwej roli. Rozwija 1 
prowadzi dze-o swego pracowitego 
żywota —  d iżą firmę handlową —  
zbudowaną wicikkn wysiłkiem i cięż­
ką pracą. L chwil}, gdy w jego 1: re - 
piłowani, pozytywrą, zrównoważo­
ną tak, jak bilans jego przedsiębwr-

—  Kot Pana zjad ł mego ka­
narka. Mam nadzieję, że zna 
Pan sw ój obow iązek?!

W  pew nym  m om encie słoń
przystanął, znów wciągnął w  sie-
hif» r.,wipi ?p i zmienił uruchomieniu szer igt poważny, h zs
, i  ̂ . ... 1 idaciow1 przemyrłowvch, wśród któ- literata, poczciwy kupiec wypada 1
biegu. Po kilku chw ilach przysta- ^  w ,8zym rdi. Staje sie śmi. uy w swv:h

f t  1 » * * r *
trzeba pobudowania szpitala, któryby 1 aspiracjach, w usiłowaniu

. . , rozw’ązał problem lecznictwa tego przyswojć.i -1 ; cbie rzeczy, o których
u, az wreszcie nadesz :1. ch w ila ,, rt,i0 L Sprawa ta „ziKomo wcłwdzi nie ma pojęcia... Poezja okazała się

gdy słon 1 myśliwy znalezii się w itcdiur : earzacji. ‘ r tarmtm rfiU
wśród płomffennego morza. War Paląc® staje się też kwestia miesz- 1 ■ ' .
nie wątpił ani chwili, że uratować ^ nfiowa- Prak domów mieszalnych „“ikome.ciahzowanej duszyczk

i iest coraz wiekszi Iniciarvwa nrr- Zajęty sławą zięc'a zaniedbuje in-
teiesy firmy i wciiodzi na drogę wio­
dącą prosto do sytuacji „wykolejeń­
ca".

Sprawcą tych wszystkich konilik- ■ ani do bardziej szczegółowego roz 
tów jest jego z*ą:, julian Colliret -J trząsania problemów i konfliktów, w- 
powieściopisarz. Intelektualista, brzy- które ich w toku akcji uwikłał. Po-

nął znow u i znów zaczął biec w  
innym kierunku. Tak jeszcze pa­
rokrotnie zmieniał kierunek b łe -

. . , jest coraz większy. Inicjatywa pry
go może tyi ;o instynkt słonia, watna ma duże pole działania.

Różnice m ie d zy  statkam i
T a k i  s a m ,  a  i n n y

Jedno z fachow ych  czasopism 
m gielskicn podniosło ostatnio cie 
kawa z w ielu  w zglęaów  kwestię 
różnic, jakie zachodzą m iędzy stat 
karni o  identycznej konsti ukcji, 
budow ie i wykończeniu, stawiając 
następujące konki etne pytania: 
Czym się tłum aczy, że jeden z 
dw óch identycznych statków pra ■ 
cu je dobrze w  okresie sw ojego 
norm alnego w ieku, a nawet prze­
kracza często przeciętny okres 
pracy, bez żadnych pow ażniej­
szych. w ypadków  podczas gdy dru 
gi sprawia ciągle różnego rodzaju 
kłopoty sw ojem u ' w łaścicielow i? 
Jak to sie dzieje, że i eden z dwóch 
siostrzanych statkó- jest łubiany 
przez pasażerów, ałoga statku 
jest szczęśliwa gdy drugi statek 
nie cieszy się dobrą opinią, a o f i ­
cerow ie i zaioga są niezadowoleni 
i chętnie uciekają na inny statek?

I o  ile  na pierw sze rytan ie od ­
pow iedź jest bardzo niełatwa, a 
pow stające różnice m ogą m ieć oar 
dzo różnorodne przyczyny, częs*o

natury losow ej, o  tyle przy dru ­
gim pytaniu zagadnienie ognisku­
je  się w edług wspom nianego cza­
sopisma, dookcła  usoby kapitana 
statku. Zdarza się, że w  obu  w y ­
padkach podniesionych w tym  py­
taniu kapitan statku jest. dosko­
nałym  w ilkiem  morskim, to jed ­
nak bliższe badania w ykazują, że 
jeden z nich jest lepszym  kierów -- 
ftikiem ludzi niż drugi. Przy za­
chowaniu jednakow ej dyscypliny 
i karności jeden  z nich osiąga ce l 
w sposób dokuczliw y i hałaśliwy, 
co odczuwają nieprzyjem nie za­
rów no zainteresowana załoga, ’ ak  
i przygodni św iadkow ie —  pasa­
żerowie, podczas gdy drugi potra­
fi utrzym ać porządek i dyscyplinę 
zachow ując spokói i bez uzewnę-* 
trzniania jakichkolwiek zadraż­
nień.

Odnosi się to nie tylko do stat­
ków  pasażerskich. lecz i dc w szel­
k iego rodzaju statków towaro­
wych. <■"’

dzący się „rzeczywistością", ugania 
się za chimerami, nocka od owej 
„skrzeczącej rzeczywistości" w świat 
fantazji, wyżywając się w sytuacjach 
wytworzonych przez wiasną wyob­
raźnię. Kończy jednak w sposób nie­
oczekiwany, —  rzucć.jąc się z giową 
w sam środek owej rzeczywistości i 
zabiera się do... porządkowania 
spraw handlowych firny swego teś­
cia. Dochodzi bow.ęm do wniosku, 
że stwarzanie fikcji i życie fikcją za­
bija zdolność do życia w ogóle. Poe­
zja wymaga \wrzec zenia się życia 
normalnego bez reszty, w przeciw­
nym bowiem raz:e wypacza je i wy­
naturza. Tak radykalna zmiana posta 
wy u Collineta nie została przepro­
wadzona dosyć przełtonywująco. Col 
Iirret zmienia swe poglądy tak nagle i 
bez żalu, że mamy prawo przypusz­
czać, iż jego poetyckie aspiracje me 
były dość poważne i prawdziwe.

V. ogóle jeśli idzie o treść kome­
dii Ferdinandą, zawiera ona wiele 
myśli niewątpliwie słusznych, oraz 
wiele prawuziwych spostrzeżeń, lecz 
dotyczą one spraw powszechnie zna 
nych a wskutek tego zbanaiizowa- 
nych. Zresztą autor nie Ujawnia żad­
nych aspiracji 0 0  głębszych studiów 
nad psychologią swych bohateroy,

prostu ogranicza się do pokazania w 
formie prostej i fatwej przykładj nie­
przystosowania do życia jednostek, u

NOW00DKEYTE POKŁADY RUDY ŻELAZNEJ

dtafiwl
a jest nfq ce oiu tka, niewi­
doczna warstewka, przy- 
słaniajqca w szelkie us­
terki i plamy cery. Tq 
maską urody, powabu  
i świezoścś-tworzY niesz 
kodliwy. idealnie miałki

fiuder

fi?t i

„ J o d o m -  j a | a t r  i '•f-

p r z y c z y n ą  ś m i e r t e l n e g o  z a u m i a
Ptwlen lekarz, mieszkający w Bo- wek -tiar-yło się, że niektóre |aja 

itareszcie, posiada i ar nią 0 0  miejska posiadały zb>, znaczna zawartość jo- 
i specjalizuje się w liodowk Kur. du, co ■ powejidow tfo Hcame zatrudr; a 
Ostatnio lekarz łon zaczął nrrypra- n wt śmierć jednesro z ksnbumentov. 
wiać żywność dla kur —  jodem „Jo- W całą tę *r~wę wfaty się run.uńi kie 
dowe Jaja" cieszyły się kolosalnym ‘
powodzeniem w sprzedaż}- detrlicz- 
nej. V obec jeduak » raka kontroli da-

włeuzt sanitarne I tar.na, na której 
h >dowano w tak oryginr'ny soosć h 
kury — z latała zamknięta.

W pow iecie Jasielskim  przybtąpiono do eksploatacji nowuod- 
krytych pokładów rudy żelaznej we wsi Stempina. Pokłady odkry­
tej rudy są obliczane ne i milion ton. Przy wydobywaniu Dracujc 
około 2 00  robotników .

Na zdjęciu jedna z większych inw estycji kopalni rudy —  t. zw. 
bagier w artości 100,000 złotych, przy pracy.

uOROTHY BLACK 5 6 )

PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Otóż... —  m ów ił m onsieur Chamy ueux —  ja  
umiem patrzeć, madem aibelle. Obserwowałem  pa­
nią z zaciekawieniem od początku naszej podro­
ży. W  ostatnich dniach zaręczyła się pani z sym ­
patycznym  m łodym  człow iekiem , którego pani 
nie kocha. Dlaczego, pytam ? Jest tylko jedna od- 
iiow iedi: m ałżeństw o z rozsądku. M ałżeństwo
* rozsądku —  znakom ita instytucja, ale pani je -  
sze ze za m łoda, m adem oiselle, żeby wychodzić za 
m ąż, nie zrobiwszy kariery. Za trzy —  cztery la ­
ta może będzie czas na to. Gdy paui pozna świat, 
gdy się pani rozejrzy. Ale leraz? W a p a c tw o !

—  Skąd pan -o wszystko w je? —  zapytała 
'■■z pewnym, przestrachem.

—  Jestem Francuzem , m adem oiselle i znam  
się na sprawach sercowych. M adem oiselle —  roz­
targniona. Przy stole baw'i się widelcem . Czyjaś 
noga szuka nóżki pani pod stołem i nie znajduje  
Może niepraw da?

—  Praw'da. Niestefv, praw da —  odpow iedzia­
ła posępnie.

—  W ię c  • proszę posłuchać, m adem oiselle. 
Chciałbym pani coś zaproponować

V-'e (.< . -

Czyżby ośw iadtzyn y? Znów ją  załechtało  
w  gardle. Ale m onsieur Chamyaieux ząraz położył 
koniec jej obaw om .

—  W  m oim  Maison w Paryżu potrzebuję an­
gielskiej m odelki do dem onstrowania m odeli 
sportow ych.— M onsieur Cham yneux m ów ił 0  sw o­
ich m odelach z taką czułością, ja k  niektóre panie 
o pekińczykach. —  Od pierwszego dnia pow ie­
działem  sobie: „W ym arzon a  dla m nie“ ... A  ,ia 
m am  zw yczaj stawiać na swoim , m adem oiselle, ja , 
Aristide Cham yneux...

Sue serce zabiło nagłą nadzieją. T ak  bardzo  
pragnęła zmiany losu. Czyżby pragnienie m iało  
się spełnić? Osobiście nie lubiła m onsieur Cha- 
m yneux, ale i on zapew nił ją  z naciskiem , że nie 
gustuje w niej, że jego typ jest inny.

Ofiarow’ał jej pracę. Inne dziewczęta skorzy­
stałyby z okazji bez wahania. M odelki m onsieur 
Cham yneux są głośne, piszą 0 nich, um ieszczają  
ich fotografie w pism ach...

—  W  Paryżu ja  i m ój personel stanowim y je d ­
ną wielką szczęśliwą rodzinę. Yvonne, Denys. 
M ignonne, Andree. Ksenia —  czarujące dziew ­
częta. Z pewnością panią polubią. Przv lym  w y­
nagradzam  dobrze i proszę się zastanowić nad 
m ożliw ościam i, m adem oiselle.

Sue nie rozum iała, co by to m ogły być za m oż­
liwości i znów ogarnęła ją chęć śmiechu. Monsieur 
Chamy neux, nie rozwodząc się nad „m ożliw o­
śc ia m i", zaczął onow-iadać, jak m ieszkają jego  
panny.

—  Kobieta, żeby być piękną, musi być. szczę-

których intelekt i wyobraźnia zbyt 
przerasta zwykły rozsądeK i instynkt 
własności, przy braku lub uśpieniu 
zdolności do trzeźwych kalkulacji.

Ma niewątpliwie rację twierdząc, 
że nie można żyć tylko czystą fanta­
zją, że przerost inrelektualizmu utru­
dnia ieśii nie uniemożliwia pozytyw­
nej, twórczej pracy, źe można z oczu 
ciem patrzeć na gwiazdy nocą, po 
całodziennym handlowaniu artykuła­
mi korzennymi Są to uwagi słuszne 
lecz nie dajace nic nowego, Handla. 
rse, h poeci — to dwa bieguny prze­
ciwne —  w ladomo. ' 1

Jak zwykle ’ iw teatrze -jAteneum 
sztukę, wystawiono z całą sląrąijno- 
ścią. Perzanowska jako reżyserki, 
daie zawsze tyle inteligentnej i-solid­
nej pracy, -e nie potrzebuje każdo­
razowych, stereotypowych pochwal. 
Jako odtwórczyni roli Marii Chotard 
— me potrzebowała stwarzać nic no­
wego. Ma w swoim repertuarze dość 
środków, by taką rolę zagrać bez za. 
rzutu. Natomiast Z. Chmielewski nie­
wątpliwie wzbogacił swój dorobek 
artystyczny nową, doskonale odczu­
tą i świetnie zagraną rolą. Gościnnie 
występującego M. Moszyńskiego pa­
miętamy w lepszych rolach, niemniej 
jednak : teraz błysnął znów swym 
rzetelnym talentem. Zastrreżenia bu- 
uzi gra p. 13. Bonacklej, zwłaszcza w 
akcie trzecim. Jest chyba nieco prze- 
szarżowana. Podobne, choć mniejsze 
zastrzeżenia mamy w stosunku do p. 
S. Daniłowlcza. Pozostałe role właś­
ciwie obsadzono pp. Jaraczowrn fsfu 
żącą Augustynka), Łuszczewskim i

śliwą. W ię c  troszczę się, żebj moje d ziew częta ! 1 ekoracje W ł. Daszewski*
_ _ e m  f n  I n o  A  „y, U  i „ n l n  ■.. - _ * —  I _ T _

były szczęśliwe. Muszą tańczyć, byw ać w teatrze, 
bawić się. U nas pracę traktuje się inaczej niż 
u was, w Aaglii. W  Anglii wszyscy biorą życie 
aa serio Na każdym  kroku wietrzą kłonofy i nie­

bezpieczeństwa. U was szczęście to coś nie bardzo  
c o m m e  i l  f  a u t .  Może w  w eek-endy trochę 
sobie pozw alacie.

Pan Lippington nie zaw racał sobie głowy 
szczęściem panien sklepowych, ale też nie dbał
0 to żeby były piękne. Nie lubił tylko, gdy były  
potargane i m iały na sukniach okruchy od śni a* 
dania. Go by też Galpinka pow iedziała na poglą­
dy m onsieur C h am yneu s? Sue nie m ogła sobie 
tego wyobrazić. Ogarnęło ją podniecenie. Zapra­
gnęła pojechać do Paryża. Nastręczało się nie tyl­
ko, wyjście z trudnej sytuacji, ale, ponadto nowe 
w idok1, nowe życie.

—  Nigdy nie byłam  m odelką. Nie znam się 
na tym.

—  T ym  'ep iej. Ja sam układam  m oje dziew ­
częta. Mam swój system. M oje m odelki me są
♦akie, ja k  inne.

N ow a praca. Nic u ięcej. A le  świetna praca
1 sama się nadarzyła bez szukania, latania, błaga­
nia. Lepsze to, niż w yjść za W ik tora  bez m iło ­
ści, po to tylko, żeby n eć dom . Kto wie, czy by 
go w końcu nie unieszczęśliwiła. Może byłaby
z nich laka samu para m ałżeńska, jak le, co sia­
dują po restauracjach z twarzami zastygłym i 
w m aski nudy i nie m ają sobie nic do pow ie­
l e n i a  (D  c. n .).

go. Całość robi mile wrażenie 1 war­
ta jest obejrzenia. St. G.

Ś lizg aw ka
n a  H a w a j a c h

Z  H onolulu donoszą, iż n iedaw ­
no odbyła się tam uroczystość ot­
warcia pierwszej ślizgawki, urzą­
dzonej na wyspach Hawajskich.

Dla n ieprzyzw yczajonych do ja  
kichkolw iek przejaw ów  zim y 
względnie tego, co się z porą zi­
m ową wiąże H aw ajczyków  bjla. 
to tak wielka sensacja, iż ze wszy 
stkich wysp zjeżdżano się tłum ­
nie na to niezwykłe widowisko, 
płacąc słone ceny za karty w stę­
pu- sprzedawane po 2 dolary.

Palestyna
d l a  A r a b ó w

V Na?,arevit wykryto serię arab­
skich znaczków pocztowych w róż­
nych wartościach z widokan?1 Pale­
styny I nr li ukiem w języku arabskim 
i angielskim „Palestyna dla Ara­
bów". Znaczki te drukowane byłv 
prawdopodobnie w Egipcie: na co zd® 
je się wskazywać określenie wartoś­
ci w „milHetne" używane .iowszech 
nic na znaczkacn egipskich, podczas 
gdy egałne znaczki palestyńskie .na 
ją określenie „mili*. Propagandowe 
znaczki arabskie cieszą się wśróa arna 
torów rzadkich okazów filatellstrez- 
nych dużym popytem.

««»x i A  * ę* ¥ W *  ■»<'* ^ rrrr.\tr i U l 1?.$
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W s k u t e k  b e z n a d z i e j n e ]  g r y  n a p a d u

Warszawa przegrywa we Wrocławiu
Obrona ratuje p rze d  w ię k s zą  klęską

stadionie piłkarskim w r i 
W rocław iu Ddbył się w  n iea z ie ię ' 
m iędzym iastow y m ecz pitJtarsk 
pom iędzy reprezentacją W a rs?a -! 
w y  i leprezentacją Śląska niemiec 
Riego Zw yciężyła  drużyna nie-, 
m iecka W stosunku 2:0 (0 :0 ).

Śląsk n iem ieck i naniósł zasłu­
żone zw ycięstw o. Drużyna nie­
m iecka umiała się lepiej przysto­
sować d o  rozm ok łego  boisKa. W 
zespole W arszawy bezn adzie jn ie  
zaprezentował się atak, który p o ­
nosi w ilię za Dorażkę.

W pierwszej połow ie W iocław  
m iał znaczna przewagę i wynik 
0:0 przypisać należy doskonałej

--------- - X ( ) X

obronię W arszawy. zwłaszcza 
świetnej jr z e  bramkarza Rudnic­
kiego, Szczepaniaka i fJytzą. Atak 
drużyny warszawskiej na ogól nie 
dochodził do bram ki psęeciwnike.

Po przerw ie gra nieco się w y , 
równała, ? prze? ostatnie 20 minut 
W arszawą górow ała nawet znacz­
nie, ale beznadziejny je j mak nie 
umiał się zaoDyć na ■'adop tku- 
teczny strzał. Pierwszą bram kę 
zdobył dla N iem ców  w 7-e j m i­
nucie Schwuttke. W  40 m inucie 
piękny strzał Szczepaniaka z dw u 
dzieętu m etrów broni z trudem 
bramkarz Niem ców- W ostatniej 
minucie niespodziewany wypad 
N iem ców  przynosi im drugą brani

D oskonały w y r  k K u m a n ia
n a  1 0 3  m .  g r z b i e t o w y m

W niedzielę na pływalń Akademii
W F. na Bielanach pod Warszawą, 
oJDyiy się nrędzyklubow zawody 
plywack.e, które zgromadziły stu za­
wodników i zawodniczek.

Prób?, pobicia rekordu* Poiski na 
4 x  lOu m. klasycznym panów pewio- 
dia się. Nowy rekord ustanowiła si i- 
feta PZL w składzie: Nowicki — Zie­
liński —  Iwanowski — Wożnicki, u- 
zyskując czas 5:35,8 min.

Wyniki poszczególnych konkuren­
cji notujemy:

50 m dow. wewnętrzna korkuren- 
cja Legii —  1) Dzięgielewski II 32 6. 

40Q ow. panów —  l)  Zubowicz 
■ (Legie) 5:-57 min.

100 m. juniorów ..—  1) Gerstman 
(L) w . lobrym czasie 1 10,8 min 

100 ni. dowolny |,ań — Bąkówna 
(Żagiew) 1:35,6 min.

TOu m. klas. panów -  1) Rusin
(EKS) 3:01,8 nin., 2) Iwajjewski 
(PZL» 8:05 8 mm., 3) Wożoiclć (P Z I) 
3:05,0 min.

a  -08 ui- dow Juniorów 1 egil —  i)  
Sziecki 40.8 sek.

50 m. klan. juniorów —  1) Karpiń­
ski 44,8 sek.

200 m. d«w. panów — 1) Trzebiń­
ski a )  2:38,3 mm., 2) k-nh =rl (jugosl. 
słuchacz Akademii) 3-38,4 min. Poza 
konkursem — Bialyński uzyskał czas 
2:36,6 mm.

100 m- grzn juniorów —  I) Chudy 
(PZL) 1:27 min.

100 m. i rzb. pań —  1) Getkówim 
(Żagiew) 2 :06,4 min.

20U m. klas. juniorów —  1) Eiman 
(L) 3:11 min.

lOu m. klas. pań — J) Mellmówna 
( a ZS) 1:42 min.

100 m. grzb. panów - -  i )  Kumam, 
mjstrz Polski, w barri_:o dobrym c_a 
sie 1:14,1 mim. 2) Chojna (L) 1:31 
mir,,

100 m. klas. panów — 1 Rusin
1:22,6 min, 2) Maszner (AZS) 1:26,8 
min.

4X  ICO m, dow pań - *  ł )  A?S 6:58 
min. X : • ' :

4X  iOo m. dow. patiów 1) Legia 
I-sza 19:49 min. ,

W r.ei zn piłki woanej Legia poko- 
naia AZS W stosunku 12:5 (8:3)

- =  t t  A  D  l O
VTOREŁ I U

* 30 ^Kiedt -atui. r 35 Gimnastyka 
8.511 Muzy1*! ’ OP Dzi-nnik 7.15 Muzyka. 
8.00 Ardycj dl szkoi 

U.Q0 Mow? Polsk- ">-zeirysłowe —
pogadanka c!’ś dzifcwl staioi/Clj. 11.15

z.ikołaja" 1157 uyana* 
epasu. JZOi nudyeja patudniowa.

14.80 Jam  13 ia* — po' ,eść lSS5 
Skrzynka igńln§ 16J M uzjta (jbiacjo-
wa. 1800 r - ’ennik 10.08 Wiad. gosodar- 
cze. 16 ZC Przegląd aktualności finanso­
wo - gospodarczych 16.30 Pieśni fjńgk a. 
1 .45 ..Samoobrona Litwy i Białorusi — 
Odczy*. 17.00 „Mlkoląjki radiowe1 17.30 
JS pi a po kraju1 14.uO Audycją dli 
ws 18 35 \ud>cja dla r ibot.,ików lfc.CD 
Koncert rozrywa owy. 20.35 luaycje in- 

i~iac ,’jne. 21.00 Xo.io»rt Tow irzystwa 
Milośnikoo Dawne. '-uzyfci. <2.nu , W-
goda1 -  felieton. 32.20 Recital fortelwio- 
wy. 23 U Aud. mtorm

NO ICIEKAWIIZE AUDYCJE 
ll.Sa now. Poisk.i przemysłowa — 

■tagudank; ... dzieci. 
uS.30 Pleśń: tiónK.e a oRazj łwifta 

s , »dowr*o 'lnli ndll.
18.48 - ~an»oobronn Luwi i Blaiorasr 
21.04 K urnrt rowarrystwn Miłośnie 

kow Dawnej Mnzyku 
22 p Recital for*eplanowy arielu

Rlebensahma

larna. 2n0 „S pon jw y sezon ztwowy w 
po„cs 2.10 Hirmomści ąrąft. 2.53 
Ptogram.

ŚRODA. 7. « .
8.30 OClcdy ranne'1. ó.lb Gtninabtyka 

fJO Muzyka 109 Dz'ii.aik. 7.15 Muzykę 
8.00 Audycja dla fcfKĆJ

11.00 Przygoda P'-stusi “łut awwl 
di. dzi“ci *iloa»McJr. 11.25 Jeoiiatt' *n »c
Do,. ild i Nelson ,uy. 1157 Sygnał czaru- 
iaS.Oo .m  vcia poiudniaWi

15.00 ..Nasz koncert11 — .udyt ia dla -tło 
dziezy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dz,cn 
nik, 18̂ 5 Wiad i .ospod— 'zt 16 0̂ n łj- 
cz -staże i noroDy u dzie. 16-35 Recital 
; Itówkuwy. 17.00 Od Jdziałćw ach 'ni­
czym po potężne, argoił r  OłHayt, „<.11 
Folklor różnych krajoi” . 17-On W przed- 
dzie'1 .Atnia _upca polskiego" — pogadan­
ki .0? Auiycji dja v .i. 18J0 .Tragedia 
Sokratesa'* v. ie :zor 1 .Eutj froti" — dialog 
Płamna. 10* WUosór wi lców Adama Ka- 
rasih Jtiego. ?UJ5 .ruaycje inloi n ji yjt. . 
BJ.00 Opowieść «. Chi pinie , Nokturny". 
2J.J5 ,1'OI H? wieku Złotego". 33180 utwo­
ry Brahnisu. 22.55 Aud- inforną.

WARSZAWA L 
IfM  Zespól 8. Rachunia. 15Aa Hr 

ospol iństrumentalno .61X1 Edwin El 
aehfSr - planlsŁi 1 dyrygetu. Ze swoją 

"k.** kam .raut.- 10.40 wiac. sporto 
Wf. lMO Kącil; -Olisiów. 1710 Prze. ląd 
Kulturalny 17.25 *ycie stolicy. 17 40 ilu- 
>yka taneczne ll.oo Węgierskie pieśni 
11 Jgwe w ir' tonanlu An i Szlemiń- 
sklej l i }*  „Opowieść wieczorna11 — siu- 
h1*. . k- di r ans RuU - Buczkowskie­

go. 2121 .Choi Dan e 23.20 Muzyka tn- 
tędZJlł 23.0“ Koncer* symfoniczny 

S1ACIA KRÓTKOFALOWA 
ł fh  ł  a powiedz 8.05 Polskie utwory 

'u wką 0.P ,1 csrij sie ulskiej pio
aspkł" 0.4T DzionriK J Ou Śpiewa Ja- 
-un. Popławski. 12! „Długie norl" — 
opowiadanie, "jo Po1«kl muzyk, popu-

NAJCIBlCAWsZE \UDYCJR 
15.u0 iHv>orj Franciszko chnk yta 

16.55 necitai diecz ^zaleskiego.
11.34 „®rą cdia P ikrateu. : H'.-nty

tror z arac !i_? .
19.24 Wieczór walców Adama Kara- 

lińskiego.
21.00 Og >wieść s Chopinie: Nokturny.

WARBZ.zWA I. 
i4bu Muzyka ubiadowr. 14 J  0'kiastro 

j chói Somediar H-imionisty Is.tu Kon 
cert To warzy1 tv> a Muuśnlków Dec r :j 
Muzyki. 1" 4 WadomoScj aportowe. 18 0̂ 
K«clk solistów. 17.10 Pogadanka aktualna 
l „.JWeczną, 17.25 kjci* rteucy. 17.40 Mu­
zyka taneczna. "11)0 Muzyka. 21.10 „Me- 
cytacie'- _  z pcwicszi vah jer Meer ĉl 
7iJ0 Diyertli lento W. . M .zarta ua 2 
klarnety [a°.o . 31:1 R im P  tąr-czna. 
23D0 Gabrie’ Fauri fpWyj-

7TAC 1A KRdTKOĆALOw .
,4Du uuc> ,edż. 0D5 Koneert. 145 Dz.. , 

niir 05.“ Co slycnać w sp rcic r >Isk'p 
liai W rytmie marsza. \Sr ,J»., Wjln« - 
fragment z k*i” tkL }9Q w ą sk lf
2D0 .JZaoizie — kraj i ludzie", 2.14 Polska 
muzyka .udowa. 2.0“ Proyram.

Kotowsnia giełd warszawskich
S IF fcD A  P IE N F F Z N A

’3ewJ^ ArndtordaiR 228.S0, Pruł-- • 
ddla i j ! , ŁLeleinki 16 98, Kopenha­
ga 111-20. IiOndyn 24.9p Nowy Jork 
o.30,b Nowy Jork (kabel) S.3o i 7/8, 
0s'<» j2o.0'» P irj i : 4432; Praga 18.16 
fjztałApla. 158.20, ZurycŁ Uti.Olj,

Pożyć*!*1 3 proc. p ru j ipwestyc. 
I  en> 8$-2h l i  err 82.25; 3 rac.

firehk 'twesty. »  nową l u j l  6 4 1 
I etą. 0} OL&u, dolnrowką 42.(jp: 4. 

|?roc. konsol"tacyjna 66.25, ( i pó> 
łfo c . wrwn państw. 64.50. (po 100 
-d.l 64 75j 6 proz„ konw ursyjn? (po 
100 zł.) 68.00.

Listy zastawne: 4 1 pól ziemskie 
dolai gj|trar. (dąwniejsz. fe proc.) ku­
pon 10 17, 4 j pó] proc. ziemskie se- 
ria V  63.50 - 64.00 -- 6° on; 5 proc.
W arna wy 76.25, 5 prnc. Warszawy 
(1935 r.', 73 00 — 72.5o .po I 000 zł.) 
7j.5v! -  • LI.75; 5 nroc. Łodzi (1933 
r.) 63.50; 6 nroc. oblig. rn. Warsza­
wy 6 em. 78,75. 8 i 9 em. 94.00.

Akcje: Bank Handlowy 50.75; Bank

Ppiski 130.50; Warsz. Tjm- Tdbr. 0^ 
kru iM ) ; Wm *ei 1 ,uu; I ii ,  p> 93-00 
-  92.75; Modrsejów 10-25; [Vofb!ł(i 

94.00 —  95.00; Ostrowiec 65.50; Sr=- 
racbowice 13.50 —  43.Oo, żyrantów 
60 50; Lombard 117.50. ' f  “

G IE Ł D A  Z B O Z O W A
uszen.zą jednolicą ?0.00 w  20.50 

żytc I?7 j  — 14,00; jpczirwH 1R.50- 
i5.75. owięs I ]|Ś^ r, ląAO, 
gry-a |7.0o— 17J« prpsp |u.Oo-!7.t» 
rzepak ozimy 44 00 — 44 50 wykn 
I!‘.6U—20.00: groch oolpy 2?aO-25.5Ó. 
komcz Mala 250 270 maks pozer, 
na gat. 139.0U 4100; grt. II 30.50 
—52.50 żytnią gat. | 25^0 26.® 
gat II lii ii) 15 50 łytnis *azowh 
19.50 — 21 J OG; otręby pszenne grube
łflJÓ |0  75 sn-dni 9.55 -  C-75.
nialkie ?.25— 9.75 żytnie *50 9 ® ; 
makuchy Iniam 19 50 — 20 no? ma 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; siano, 
prasowane 6,01 — 6.50; stoma praso­
wana 4.25 —  4.75.

k f  przez Zeislera, ustalającą w y ­
nik dnia.

W  drużypig warązawsłtiej w y -

Warta H. C, P. Goplania i Lechia
w  Itnalp bokserskich m istrzo stw  Polski

S e n s a c y j n a  p o r a ż k a  L e n d z i n a  z  Ł a d ą
iiF,CHSA ^TRZĘLfłG 11:5
(Vg Lw ow ie ty ipęczu elinjina- 

cyjpyąi o drużynowe m istrzostwo 
Pojąki w  boksią lwowską Iftehia

W  nmutaj ftw?iąBik (StEzefce) ' Gepląnią i wileńskim Slcktriteu.. 
pokonał Jagodzińskiego iLecH ia) Zwyciężyła Goplania w stosunku 

W  kuguejej O lbert (L eon ia ) si:5 . y

różniło się trio obronne i Nyt?. Ę pokonała Strzelca z Jąąow el Do- 
pom o"nłków  w ybija ł się D rabin- liny ) n 5 , Kwalifikując się do pu­

li f in a łw e j .  Techniczne wynikiski. w  ątąku jedynie Kisieliński
w yw oła ł nieco zamieszania w ob o­
zie przeciwnika.

poszczególnych walk przedstawia 
ją  się następu jąco:

C h o ć  l o k a l i  p r z e r ó ż n y c h  j e s t  t y l e  

u  B L I K L E G O  j e s t  / e d n a k  n a m i ł e i  M źla t 3 5

m r

4 : 0  i  4 : 1
K a t o w i c e  b  i q  O p a w ę

W M%»tę wiersorem odbył *..ę r  żeni- tuningą na jedną bramkę- 
KatMirieacb i > tzisifznym tor ie lodo- W drugim meczu hokeiowym prze- 
~yn» woł> * 2670 widzów n**<Y hoiw- eiwkłkiein drużyny „ I  roppiuei Lis- 
jowy pc niędzj r prezentacjami dla- łautyerwn" była fciUDowa drużyna 
skp i upawy. żdecydowene . wycię-1 „Dębu” , Która rpwniei odniosła zdeey
itw„ odniósł su  '
(1:0, 0:0. 3:0).

Barv Opawy broiuł Troppauei Eis- 
łaufv«-rełn.

Wynik cyfrowy nie odzu ierei„dla 
i. Ktoir . Bioeunk j sił. Ó pa*» po­
winna byłą pm "grą< w stosunku dwu

W atostinką 4:1w atamnią 4:0 kowane zwycięstwo 
(1:0. I i i ,  1 :Q).

Mecz sta) aa niskim pozioi.iłe i .»  
ezył się przy i tąłej przewądZ' d r . 
żynj polskiej, którą, nie wysilając cie 
zbytnio, odniosła zaecydowan I a* 
służone zwycięstwo. Bromki dla >>ę 
bp *dobyli Nowąk ( » ,  Ney i Ka-

wygrał z Chatysem.
W  piórkow ej • Frąezck (Strze­

le c ) zremisował z Góreckim.
W  lekkiej Sideinikow (L ) wy- 

puiiktową] giw ca. 
i W półśredniej W ierzbicki (Strz.) 
w ygrał Schmidtem.

1 W  ife d n le j Podkowie* (L ) znok 
I autowa] w d n jg ie j rundzie Ko- 

w  V waiczuk*
f f  półciężkiej Baranowaki (L ) 

odniósł zw ycięstw o nad Lokoszow
cem-

W  ciężkiej Szkwarkowski (L ) 
■nokautaw il w drugiej randzie 
Chłopeckiegc.

W A R T A  —  W ISŁA 12:4 
W Krakowie w obec 1500 widzów - 

poznańska W ąrta pokonała w me­
czu bokserskim o drużynowe m i ­
strzostwo P o is k i  m iejscow ą W isłę 
w stosunku 12:4.

W  wadze muszej Juszczyk (W 1- 
sła) wypunktował K rasowskiego 

W koguciej Koziołek (W arta)

| W  wadze muszej sensacją  była 
porażka Lendzina z Ładą II.

| W  koguciej Łakram ( T) prze­
grał na punkty z Ładą I-ym.

I W  piórkow ej M alinowski (W ) 
nie rozstrzygnął walki ,z R ogow - 
sKim.

W  lekkiej Kulesza (W ) przegrał 
na punkty % Martysiakiera. 

i W  półśredniej Borys (W ) poko­
nany został pyzę* Niemuzyka.

, W  Biedniej Untpn (W ) w ygrał 
na pkt. z Zielińskim  I.

W  półciężk. Polakow (W ) został 
mokautowany w drugmt starciu 

przez Zielińskiego II
W ciężkiej Blum anukautewał 

tv pierwszym  stnrc.u Leśniaka.
PULA FIN A ŁO W A  

Dc puli finałow ej zakwalifiko­
wały się w wyniku niedzielnych 
m eczów W arta, Goplania i Lechia 
Toprzednio zapewnił sobie m iej­
sce w finale H. C. P z Poznania 
Warta jest m cm ai pewnym mi-

cyfrowym. Cały mecr uprawiał wra- sprzycki (po Jednej)

i u n i o r s y  W a r s z a w y
r e m i ^ u ^  z P o z n a n i e m

W niedziolę wieczorem rozegrany l w  piórkuwi} Strzelecki (P) zwyvię- 
zostat w Potnnn-t* mocz bołcse-sl.' żył Kloso*vbK.iego(

s ą « ” t j .  m f * -z zawodników którzy dopiero po raz e v . . j

zre-

pokonał Łuczyńskiego. I
W  piórkow ej Skałecki (W artą) strłem i D ru«f>* m iejsce powinne 

znokautował w pierw szel rundzie P«FPaś je j lokąjnem . r jw a io w 1 
Chlibkiewiczą. i 11- Ci 4 ■ Ponieważ jednak „»*y

W  lekkiej Rata jak (W ) wygrał 
na punkty z Marcem.

W  półśredniej Jarecki. (W arta) 
zw yciężył Kow alskiego 

W  średniej M oszkowski ‘(W i­
sła ) wypunktował W yrzykow skie­
g o .; 1

W  półciężkiej Szymura (W arta) 
piorrozy wyst pujg w bąrwąeh jwycłi m 'ólśreaniej Sobczak .(P ) .odnloń w ygrał na punkty ze. *ibiktem 
miast zawody 5akończył> się wyni- zwycięstw nad Majewsi im W  ciężki, 1 Białkowi ki (W ąrta)
"  ».B remioowyr 8 :8. ^yjroza.!: się z średniai Miir-rsk, [W l ookotut.
w a -z t  y  Mlie** k, . Gr-iuk. a  "7 '£|

^oDiarąs^ki,. y. J».«| ”  .vł, «  c  iii ■w  tńus»| Dcpórjki (P) wygrał, ,z w polcię Alei Sobieraj ok (P)
Micha; ikis .a, ' ) WłsoWął ,  Kąrj.ińskiLJ.

v koguciej Gronek (W) trypąnk- W‘ ci^żLiei vr}elect f f )  ih« 
tował Adamskiego, N ” 'ętrzygnął walki z LeśiiówoloJdiu.

iP

7 9 - S e l n f  i n b i l e n s z
B r s t n i e l  P o m o c y  N e d y k ó w  U . J ,

w y k w ł przez ' techr lczny k o 
w pierw szej rundzie ze Staszkiewi
'eżerti' . " 1 j 

LLnD ZIN  P R ^fiG P Y W  \ ,
W  IN O . v’ROCŁ A W IĆ  ‘  \

• '• « i  ’ ' ’ ,f ‘
F  Inow rocław iu edbył się mecz

bokserski .o drużynow s jpistrzo-

tej drueyny (Szułczyńaki, Kiimec- 
ki, L iszkę) przeżywają w yrtln y  
spadek formy, przeto zarówno Go- 
płanią, jak i Lerhia będą m iały 
co# do powiedzenia w w alce  o w i­
cem istrzostwo.

M istrzostw a
k l a s y  B  W a r s z a w y
r- W zawód ,ch boksersklofc o^ąfstrzo 

61* "  ki*SS B Okręgu W4*RMw$qego 
ofig ióętc lastęruJ*1̂  wynildi 

Broń c Radomia puk c tls Gwlaaaęm
jrt Bema wygrał z OrKAi^n łd :6 

W trzecir" m ecri Skri iremisawaŁ

KRAKÓW , 5. 12. (T aj. w*.). W
niedzielę od b y t ■ ię w Krako­
wie uroczystości , okazji 73-le- 
cia istnienia Bratniej Pom ocy 
Medyków U. J.

Po nabożeństwie w kościele 
św. A nny w auli Uniwersytetu 
Jagiellońskiego odbyła się uro­
czysta akademia v udziałem
przedstawicieli władę grona >ro 
fetorów , b członków i młodzieży 
akademickiej.

Naatypnią dokonano otwarci3

wfjtańcsomego w łaśnie Domu
Medyka, który może pom ieścić 
około 300 m ieszkańców

Pośw ięcenia gmgehn dokonał 
k.« nietropolit* gapjehą. W no- 
wootwartym  poipu  Med: ka lf* 
m ieizczono tablicę pamiątkową 
ku czci dr. Świerzcha. jednego 
ą czioniców Bratpif j P o ­
mocy, któi-j* sam cm rpiał n iedo­
statek w okresie studiów i *do- 
byty później praktyka lekarska 
majątek zapisał w całości na 
rzecz Bratniej Pom ocy.

* ■ w t- -  i yv trfepim meczu DKra j
s tw -  P clsk j p om ięd zy  m ie js co w ą  1 ■, rezerwo Czecho-n’ " 6:8.

Pi M 1 1. .1. 1.1- 1U  III I I I I I  MU! ■■ . _ L. I IUIUII Ipl
‘ r '■' ż ' * * ‘ *

M eszkaricv Targówka bada głosować
na I stę Narodowego Konrtetu Rad^kilnsgo

W nladaieję, dnią 4 b. m.. w w li  
przy u licy Św. W incentego 83, od­
było się zebranie pyzisdwybpręio 
m ieszkańców Targówka, zwołane 
przez N arodow y Komitet Raay- 
kalny.

Przew odniczył naczelnik W ła­
dysław Gajkowski. Przem iWłali 
pp .: Martini, Zygm unt PJaroow-

Haała N arodow ego Komitetu
Radykalnego znajdują na Targów  
ku żyw y oddźwięk i entuzjazm. —  
Kolportowane ulotki f  Nr* 3. jkki 
otrzym ała w 18 okręgu w ybor­
czym, obejm ującym  oba Tąrgów - 
ti i Utratę, lista Nar. Kom- Rady­

kalnego, są wprost rozchw ytyw "- 
ne. *.

Zy d -w ła m y w a c z z  Ż ó łk w i
n a  g o ś c i n n y c h  w y s t ę p a c h  w  K a t o w i c a c h

K ATO W ICE. 5. 12. W  nie­
dzielę popołudniu v* K atow i­
cach patrol pc Ijcyjny zauważył 
ua uJ. Sobieskiego dw óch pode 
rżanych osobników. Na widol. 
nadchodzących policjan tów  oso­
bnicy ci rzucili się dp u c ie c h -  
P o krótkiin pościgu  jedne­
go % uciekających, którym był 
41-łetni M ojżesz D oner z 
kwi, zamieszkały w K atow icrcb  
przy ul. W ojew ódzkiej 40. P o -

ner posiadał przy sobie pęk wy­
trychów ora* więksąa iloić róż­
nych narzędzi złodziejskich, 

Osadzono go w więzieniu. Na- 
tomiait towarzysz Dunerą zbiegł.

*ki, W ładysław  Nłeaziałek, red. n n r  , , .,
D- Sieński, Szciiiw iński, Sobczak . D 9 Z B 'd ró S tffÓ  U JOHOW 1

i łani- W obec słabej Ł ek w fn e ji ąa
M ówcy podfcjMńlałi, ia  tyika ra- j sw oich zebraniach, praski Ozon, 

dykalne podejście do kwestii una- i w ystępujący pod paąw; „N aredo- 
rodpy jenia żiTcia gospodarczego i ; wo - G ospodarczego K om iU ju Ra- 
społecznego oraz zaspokojenia li-"; m orządow ego". jak już O tym pi- 
cznych potrzeb m ieszkańców ro- ! saliśmy, urządza zebrania w ybor-
botnlnzych przedm ieść może d o ­
prow adzić do odżydzepia i upo­
rządkowania gosDodarici samorzą­
dow ej w stolicy.

Pani hrabina
bu cie dom z  żydami

Akcji Katolickiej przy parafii na 
Targówku Fabrycznym  (p l, Ks. 
Ziemowita), które zagaił, oma­
wiając wewnętrzne sprawy orga-
aizacyjm ks. prpboęjfci Potocki, 

Pr *v u u. <i4 11 Lut u ję się <■'- referat ną femat „K w estia  zydow- 
becnią dom. ł .ależy en do bt- Pw~ ska, ą samorząd stolicy'1 wygłosił 
ter -  Zyherk. 1 prezes Związku Polskiego na Pra-

mteresiijącyir szęzegółęm j§?t dze, red. Dobroiław Sieński. Mów-
fakt, że przy układaniu poaad*®k ca wskazywr ł na ogr'mne zaży-
ar D n iw m  linmit -rtramia orvłaCZ-" i . f . u __ - ____  _

K w e s t E a  ż y d o w s k a
a  s a m o r z ą d  s t o l i c y

Na m iesięcznym  zebraniu mężów j żydów w  cha-akterze pracow ni­
ków m iejskich, oraz przyjmowar 
niu lostaw  ż id ów . Jako wynik 
wywodów referenta powstaje 
w rjes,K , że należy przeprow adzić 
radykalne przęciecła tycii więzów, 
ja l;i§  łączą jydostw e z inąt-ytucja- 
mi m iejskim i i Życiem fto licy .

Zgrom adzeni żywo oklaskiwali 
rzeczowe wywody m ówcy.

w pow ym  dom u pracują wyłącz 
nia zydzi, robotn icy i ,na .stp:‘ ' 
Dostawcą je*t rów nież zyd L i- 
m^nd.

Chochlik drukarski
I D o sprawozdania z sobotniego

posiedzenia Sejm u wkradła sie 
wskutek przsouzenia konA1’ -  
stępujący błąd. Zdanie „O caliło  
honor Sejm u śmiałe wystąpienie 
p. S ław ka11 itd. w inno brzm ieć: 
„O caliło  honor Sejm u śmiałe w y ­
stąpienie p. Stocha11 itd.

d ze«ł*» Polski, 1akiegq nie ma w 
żadnym innym państwie. T rage. 
dią m łodego pokolenia polsk iego 
jest to, że nie może ono znaleźć 
praey, podczaa gdy rozpanoszeni 
u nas żyd i zajm ują placuwki za­
robkow e kosztem Polaków. N a­
w iązu jąc d( b ie i^ iy ch  spraw sa­
m orządow ych mówpa stw ierdził 
zażydzępfą samorządu stołeczne­
go, w yrażające się w zatrudnianiu

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  N A  
P O M O C  Z I M O W A

cze z muzyką, która ma SłAĆ się 
wabikiem dla naiwnych...

Ostatnio pozazdrościła O zono­
wi tej „m ądrej" taktyki P P. S „ 
której pzeregi, jeśli nie bra f poa 
uwagę żydów, są mocnp przęrze- 
' sonę.

Pozostające pod wpływam i tej 
partii Tow arzystw o Uniwersytetu 
R obotniczego, urządza rówfii.et 
„m uzyczne" żebrania, na których, 
na przemian z orkiestrą „pop isu ­
ją "  się kandydaci PPS da Rady 
M ieiskiej ze „sław nym " p. Zarem ­
bą, b- posłem.

Orkiestry pajw idot znie;. m aja 
do spełnienia jeszcze inna rolę — 
tłumika, gdy wśród zebranych ęd- 
zywaja się głosy protestu że PPS 
idzie na pasku żyd-w skim

Zebranie Z w  qzku Polsk i e  na S sk^ej Kęo e
W sąlj f-w a  Gimą, „Sokół" 

(Wybrzeże f*aąkłej Kępy 26), od­
było gif aebfapie Związku Poi 

l .skiego, pod - przewodnictwem wi­
ceprezesa Zarządu Grodzkiego, 
rtm. Rostafińskiego,

Reieraty wygłosili pp.: adw. 
Henryk Suehodolski, mgr Edward 
Kemnitz. Mówcy zobrazowali nie­

bezpieczeństwo dla Polski, płyną- 
jce  z żydowskiego zalewu, jako 
elementu obcego i wrogiego Pol­

ce* ą następnie wskazywali ąa
i środki skutecznej walki c unarp- 
, dowiecie życia gospodarczego i 

tuituralnego.

| Gorące oklaski zebranych świad 
ezyły o solidaryzowaniu się z wy­
wodami referentów, co 1W-sżcze- 
gólnosri dotyczyło przedstawio­
nych Dostulatów Zw. Polskiego 
w. spraw ie  odżydzen ia  Polski
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99Zarzewie” podfrzymule oferle
z ł o ż o n a  l u d o w c o m  1 n a r o d o w c o m

W i c e p r e m i e r  K w i a t k o w s k i  p r e z e s e m  R a d y  N a c z e l n e !
W  niedzielę obradował w War­

szawie wyjątkow o licznie obesła­
ny wąlny zjazd „Zarzew ia". —  
W  zjeździe wziął udział wiceDre- 
m ier Kwiatkowski, min. U lrych, 
w icem inister "Kożuchowski, oraz 
szereg innych wybitnych człon ­
ków tego ugrupowania.

Zjazd wysłał tradycyjne depe­
sze oraz uchwalił szereg rezolucji. 
Obok rezolucji dem onstracyjnych 
znalazło się kilka, niepozbawio- 
nych wagi politycznej. Na szcze­
gólna uwagę zasługują następują­
ce uchw ały:

Były rozmowy z opo2yc ą
„jtiaza stwieraza z zadowoleniem 

trafne wyczucie przez poprzedni- zjaz- 
dy Krasowski i lwowski istotnych po­
trzeb Koiski. świadczy o tym realua 
ej? caiego szeregu uchwalonych przez 
te zjazay postulatów, zmier rających 
ao .v upomnianego poprzednio zasad­
niczego ceiu. %

Za tanie stopniowe' etapy azieta 
konsolidacji n; oatt.t -jazd iwa.la:

1) u wc.zenie z Inicjatywy Naczel- 
neg< W oaza Marszaft  ̂ aiglego-Ry- 
dza ubozu Zjednoczenia Narodowego, 
oparcie Ideologii tego obozu na -a? i 
dacn narodowych, cLraeścijańwdcli i 
postępu społecznego, proklamowani 
przezeń hasła p. zekriitenla przebrani 
r . h limj podziału i wciągnięcia w or­
bitę pi zjednoczeniowych młodege 
pokolenia:

2) zmianę ordynacji wyLorczej do 
samorządów I nrzyśpleszeiue .vyoo- 
rów samorządowych na podstawie np- 
wej ora; nacji, opartej na zasadzie 
wobodnego dopt_zcz tia ludności do 

bezpośred iego wpływu na gospodar­
kę rrgonów, z-ispakajijących jej naj- 
bllż: ze, lokalne pou zeby;

?0 (.uwiązanie Sejn i Senatu 1 za­
powiedź ze strony najwyższego czyn- 
nina w państwie — Pana Prezydenta 
Rzpiitej przeprowadzenia przez nowo- 
obrane Izby zmiany ordynacji wybor­
czej;

i Wyciągnięcie przez Rzad i Obóz 
Zjednoczenia Narodowego ręłd do u- 
grupowan ludowych i - arodowych 
pi ze t prowadzenk z nimi bezpośred­
nich rozmów, o których eśpornjnpł p 
wicepremier Kwiatkowski w swej me­
wie katowickiej"
Oferta nie została cofnięta

; jau, yraia nadzieję, ie ugrupo­
wania iudc we 1 narodowe okażą dobrą 
'  Olę .zczerego i męskiego przystąpię- 
rac do wszczętej w mysi w "k -ań 
Ms izalku śmigłego-Ryazi -jccji kon­
solidacyjnej t rzezw^dęż i  stojące 
na przeszkodzie dziełu zjednoczenia 
o po y psychiczne.

Zarazem zjazd wyraża nadueję, że 
me wzięcie przez te ugrupowania «- 
d idu w *iatnich wybot-ci, .de Dę- 
ozie praeuzkodą dla objęcia ich akcją

konsolidacyjną".

Minimalny program 
w sprawie Zydowsckel
W  sprawie żydowskiej Z a r z e ­

w ie" uznaje tylko t. zw. program  
minimalny. Nie chodzi im i o lik ­
w idację żydów, ale o iiKwiaację 
przerostu elementu żydowskiego... 
Cugli, ie  „Zarzew iacy" uw aiają, 
że szczypią żydów —  owszem. —  
R ezolucja  pośw ięcona sprawie ży­
dowskiej brzm '

„Zjazd stwieidza konieczność rewi­
zji Dotychczasowej polityki emigracyj- 
uej poprzez wysunięt ie na miejsce na­
czelne sprawy einigiacji żydów z Pol­
ski. Zjazd uważa za konieczne roz­
wiązanie tego zagadnienia na ylr u  
tzyźnic międzynarodowej przt* podję­
cie staiań o zawarc’e przez Polskę 
bezpośrednich umów z krajami, posia­
dającymi teieny < sadnicze. Niezależ­
nie oJ tych wysiłków konieczne jest 
wyjście w sprawie żydowskiej z po­
stawy propagandowej i •ozwlnięde 
-'łanowej akcji, zmierzającej do likwi 
dacjl przerostu elementu ydowskie- 
go w życiu gospodarczym i kultural­
nym Polski

W obronie 
Ziemi CzerwiertskieJ

Dłuższą reuolucj" ucnwalono w 
sprawia Ziemi Czerwieńskiej. „7*  
rzewmcy" bardzo ostu o i katego­
rycznie przeciwstawiają się dąż­
nościom separatystycznym pewnej 
części Rusinów, oraz protestują 
przeciwko projektom autonomii 
terytorialnej dla 3 województw 
południowo -  wechodn;ch. Jedno­
cześnie „Zarzewie" apeluje do 
społeczeństwa polskiego i do pań­
stwa o przyjście z pomocą zagro­
żonemu polskiemu stanowi posia 
daniu na Ziemi Czerwieńskiej. —  
W  szczególnuści „Zarzewie1* do­
maga się energiczniejszej akcji 
policyjnej, >raz ukrócenia szkod­

liwej działaluości księży grecko­
katolickich, fałszującymi metryki 
i „kradnących" dusze polskie.

Wicepremier Kwiatkowsuk 
na czele „Zarzec lau

Pi tizes ustępującego zarządu 
głów nego „Zarzew ia", dr. Hełczyiu 
ski zgłosił listę nowych władz 
„Zarzew ia".

Prze* aklamację został wybra­
ny na prezesa Rady Naczelnej 
„Zarzewia" .ncepremier 
kowsti.

ao-Człuokami Rady Nae-einej 
stali wybrani m. in. pp .: płk. Ba­
giński, Drozdowski, sen. Duch, 
Hełczyński Bronisław , Jacyna 
W ładysław, KobyiańsKi Tadeusz, 
Kożuchowski Józef, Rom er Euge­
niusz, Rzepecki Jan, Ulrych Ju­
liusz, W aszkiew icz Lud\,ik, W oj­
ciechow ski Bronisław.

S .p . ks. arcybiskup Teodorow icz
C z c i g o d n y  k a p ł a n  I w i e l k i  p a t r i o t a

18.50 pa St iblewaldego w 19o6 r. de Ro­
mania Majestatyczne, a zarazem 

, , , wysoce ujmująca postać tego księcia
rząairu ormiansło -  katolickiego k^śdoła _  wydarła ghboki-

LWÓW, 4. 12. Dziś o f. 
zmarł we Lwowie arcybiskup ob-

śp. ks. Józef Teodorowicz. wrażenie, szczególniej zaś słowa w? 
jlOmwAc w Pozna i do matek pol­
skich, zachęcająci di. imani* w 
ciężkiej salo. o ruch religii w językuj. is. Ks. aicybuku > lwowsu óL- 

rządkt ormiańsko • Latoiiciaegi śp.
Józef Teofil Teodorowicz, urodził się pr“_. , .
dnu 24 npca iśt>4 r. w Ży aaczo.it V Warszawie zaczął się a wiać
n» Pokuciu, jako potomek starej ro- te arcjbis-Rp Teodorowie* od oku
dżiny zadłużonych Ormian polsldciu 1901 jaSś- ” :adkr gosc ? „zagrani ;. .
Dnia Ł stocznia 1887 otrzymał śwdę- Działalność itcy 'is.nipa w owych
cenła kapłańskie z rąt śp. arcybiaku- czasach zaznaczyła  ̂się dwoma wy
ls ks L akowk__L kami: sł.-nna int ^wenc. w  i.

| Herwszym posterunkiem, .aki ob- 1905. 8tfy nastąpiły i»ewn« zanłepoko-
, ął p. ilmLfh był i. t we Lwo- snla i wzburzeni- w, Polst,
< wie, a następnie w Staniał-wowie w na skutek  ̂zle zrozumianej encykliki

Członkami zarządu głównego latach 1887— 1838. a od r. 1890 do papie|a PJusa X; i pamiętnymi ystą
zostali wybrani m. in. pp.: Do- 1897 był proboncczem B,*eżanach. pieniami w wiedeńskie! .zbe panów w
mauski azimiera Hen, l S t.n i- W r‘. 1 “7 powołany na ''uiw.iika gre- czasie wielkiej wojny, kied, to z me-mans.ci r.azimierz, nenn- oian i —  X  ,  „ — . .  „ k . zrównaną odwagą napiętnował dąż-

' \V-', r

LONDYN, 4. 12, Kuresponaent 
dyplom? tyczn”  „Surday Di- 
spatch" donoii, że podczas wizyty 
ptwnicra Chamberlaina w Rzy 
mie, Mussolin' przedłoży szereg 
żądań, które doprowadzić mają do 
wzmocnienia potęgi Włoch na mo 
rzu śródziemnym.

Plan Mussoiiniego obejmować 
ma następujące punkty:

1) Zatrzymanie Mujork) w po­
siadaniu Włouli na połden u k m  
czasu

2) Dopuszczenie przedstawicie­
la Włoch do kontroli nad Kanalun 
Suezkim.

3) Zmiana statutu obywateli 
włoskich w Tunisie, która dopro­
wadziła do przejścia Tunisu pod 
kontrolę Włoch bez formalnej 
zmiany terytorialnej.

4) Objęcie przez Włochy kon­
troli nad koleją Dżibuti —  Addjs

„  . . , , -  , ,  m,  . » , mialnega Jo Lwowa, wszedł nieba-
Kwiat- j dław, Sasorski o  a ii ais sben- wctu do rady miejskiej. Dnia 16 gru- 

eicnen A lfred , Supiński W iktor. dnia 1902 prekonizowanj przez pa-
____________________ _    _  - uieża Lf„na XIV na a.cyoisKupa !wo»

skiego obrządku oimi-ńskiego trzy­
mał sakrę biskupią onia 2 lutego 
lfluz r.

Śp arcybiakup Teodorowicz należał 
«w*go . ca m du rądy szk n- krajo­
wej galicyjskiej. W r. 1902 unlwer- 
■yhei lwowski nadał mu godiiurt dok­
tora. honoris cius i św. teologii, ko 
arcybiakup śp. Zmarły zaoludał

W łochy chcą mieć kontrolą
n a d  h a n a ł e m  S u e z k i m  i T u n i s e m

—  Abeba
5) Objęcie prze* Włochy portu 

iŁartagma w północnym Tunisie.
6) Nadanie praw bellgcrenta 

gen.. .Franco px*zed Jokonanium

ności państw centralnych.
iV r. 1922 zodtał senatoi^..i, ierz 

wki ótce zrzekł sie irand a-U. Nie ogr« 
niczając się do obowiązków wyłą«^nie 
porlamentarzyslj, bierze uu-J-i w 
akcji przygotowawc: ej do piebiscym 
na Górnym śląsitu. Jego preen. .wie- 
nia wi Katowicacn i Poznanin ®1^- • 
tartymi głosKamt zapisały się w dzie­
jach narodu.

Ka. arcybiskup Tecdorui.dca. cizi.n- 
czai się prócz gorącej iniliści Ojczy >

sejmie ; Ł ł t  * fzbie panó„ u zny, niezł"mnością p* ekonań i w »- 
V7ied iu. j jątnową odwagą cywilną. Wiftdy n«

Nie tylko niewielką co do liczby ukryw ał swych poglądów, choćby t a
dusi. diecezji o.miańska -ie  te -enem nawet miał narazić możnym tego
dzia.alnośu ks. arcMskupa była 'wiata. Pamiętamy wszyscy ynną

,. . . . . zai iZ« cała Polska. W .dewuartej tranrmisję. Jego Uazaiiie wrgłot ane
ew akuacji ochotników  cudzoziem p^mjęcj Wielkopolan pozostanie praw-, 1attm b. r, i ataki z jikimi wówczas
skich z Hiszpan.'i ,yCje jego na pognęb ks. arcybisku-' się spotkał.

P o  u s t ą p i e n i u  m i n .  Ł o z o r a j t i s a

Rekonstrukcja rządu litewskiego
K s . Mironas nadal orem erem

*' ■. t-Jb . _ •- *4
KOWNO, 4. 12. W  związku zt 

spodziewaną po ustapien;u min. 
Lozorajtisa rekonstrukcją gabine­
tu k3. Mironasa, początkowo p izy - 
puszczano w  dobrze poinform o­
wanych kołach liłewskich, że re-

Do walki z łydowstwem
s t a l e  S k a n d y n a w i a

LONDYN, 4. 12. O intensyw­
nym ruchu antyżydowskim w pań 
stwach skandynawskich donosi 
dzisiejszy sztokholmska korespon­
dent „Sunday Tjnes ', który twier 
dzi, zn od dłuższego czasu kolpor­
towane są w Szwecji i Norwegii 
w wielkiej ilości ulotld, wzywają­
ce do walki z żydowsiwem.

Ulotki przestrzegają przed zale­
wem żydowskim i żądają wydania 
surowych przepisów imifracyj-

iniey w Zakooanem
ZAKOPAN E. 4. 12 Po dw u­

dniowej deszczowej pogodzie, 
toskutek znacznegc obniżenia się 
temperatury, spadł dzisiaj w  gó­
rach ob fity  śnieg W samym Za­
kopanem śnieg na razie leży sto­
sunkowo niewielką warstwą. W 
najbliższym czasie spodziewane 
są dalsze obfite opady śnieżne

..v- ' • ■ - 'H - ■ -Sfi- '

C o  z n a c z ą  t e  p r o w o k a c i e ?
M a s o w e  r a g i  P o l a k ó w

n a  M o r a w a c h  I w e  F r y t i e c k l m
.......... ...................\iH6vV

MOR. OSUTCAW a , 4. i  fi. ftr tr - , kma przepisom, wydalają m asowo naukowe i inweutarz szkolny, sta
ślaaowania Polakot m  M o n - z granic Czechosłowacji wszyst- nowiace własność M acierzy szkol-
wach i w  pozostałym  p rz j C ze- kict. obyw ateli polskich, zakres- n« j. Interw encje m iejscow ych  poi

łając z reguły kilkugodzinne ter skich organizacyj w dyrekcji p o -
miny na oouśzczenie granic pań- 'lc ji w M orawskiej Ostrawie p o -
*tw&, zostają bezskuteczne.

Nie WDlno śpiewać
p u  p o lsK U

MOR. OSTRAW A, 4. 12. Wła­
dze policyjne zawiesiły działalność 
polskich komitetów kościelnych, 

poli- ! które na ‘ terenie M orawskiej 
1 Ostrawy, Mariańskich G ór i Witko 

w ic organizowały nabożeństwa 
polskie w  m iejscow ych  kościoiach

chusłowacji powiecie frydeckim 
w dalszym daga nie ustają.

W ładze policyjne, w brew  wszel

nych.
W licznych miasttćh trzccn 

państw skandynawskich ogłosze­
nia firm i sklepów kupieckich, za 
mieszczane w pzetacb, aosze 
wzmianki o oryjskośri praedsię-

W  hutacn witkowickich i na 
wszystkich kopalniach zagłębia 
ostrawskiego pozwalniano już z 
pracy obywateli polskich. Maso­
we zwalniani? przeprowadza ją
również firmy prywatne, tloma- 
ezac się poleceniem władz 
cyjrych.

konstrukcja gabinetu obejm ie 2 , 
Iud 3 teki. Tym czasem  już obec­
nie wszystko udaje się wskazywa­
na to. że będzie to rekonstrukcja 
sięgająca naaer głęboko.

Ks. Mironas prawdopodobnie 
pozostanie naoal na czele gabm e- 
tu, którego skład osobow y, wedle 
pogłosek obiegających w  niedzielę 
wieczorem  K ow no, przedstaw iał­
by  się następująco:

Ministei spraw zagr. Urbszys, 
dotychczasow y wicem  nister, po­
seł L itw y w Rydze, b. dyrektor 
departamentu politycznego w ko­
wieńskim  M. S. Z. oraz jeden z 
najw ybitniejszych polityków  li­

tew skiej.
Minister obrony narodowej gen. 

Mustejkis, dotychczasowy dow ód­
ca wyższej szisoły w ojennej. Gen. 
Mustejkis uchodzi za najw ybit­
niejszego strategika litewskiego.

Gen. Mustejkis szereg lat _łuźył 
w armii rosyjskiej, a po wstąpie­
niu do armii litewskiej uko iczył 
fakultet ekonomiczny uniwersy­
tetu W itolda i wyższa akademię 
w ojskow ą w Belgii.

Minister kom unikacji inż. G e i- 
manis, dotychczasowy dyrektor 
d« nartamentu szkół zaw odow ych 
w ministerstwie oświaty, który li­
czy zaledwie 30 lat.

Minister, sprawiedliwości dr. 
Gudauskas, dotychczasowy prezeg 
Izby Apelacyjnej.

Minister roinictwa Skajaiisdu, 
dotychczasowy sekretarz generał* 
ny tego ministerstwa 

I W innych resortach, w edług o* 
biegających pogłosek, zmian ml 
będzie.

Pozostaje rówiiież na sw ym  st« 
nowisku dotychczasowy ministei 
spraw wewnętrznych płk. Leona*

Na terenie M oraw i powiatu 
frydeckiego pozamykano szkoły j urządzały w  czasie tych nabo- 
polskie. z w yjątkiem  szkół w  M o- żeństw zbiórki dla biednych dzie

Barbarka w  Karwinie

Zbratanie artylerii z  górnikam i
w  a n i u  w s p ó l n e !  p a t r o n k i

biorstwa, względnie o nieza.tr j -  j rawskiej Ostrawie ' i Gruszowie. c j polskich na Morawach. Dzisiaj
J _  *      _ w   •  j| f • _  n t  f *  | .« •dnianiu personelu żydowskiego. Skonfiskowano wszystkie pomoce

Manifestacje
n a  K o r s y c e

P A R Y Ż, 4. 12. Wielkie dem on­
stracje o  charakterze antyw ło- 
oKim zorganizowano dziś w Ajac* 
cio i 3astia na Korsyce.

V/ Ajaccio manifestowało około 
35 tysięcy osób. Utworzył tlę po­
chód, który ruszył przed konsula* 
włoski. Powstała walka między 
manifestantami a policją, w ciągu 
której kilk? osób zostało rannych.

antyw łoskie
i w  T u n i s i e
Tłum manifestantów zdofel przer­
wać kordon policji i zaatakować 
konsula b W  gmachu konsulatu 
włoskiego wybito wszystkie 
szyby.

Podobne manifestacje sygnali­
zowano również z Tunisu. Manife 
stanci zniszczyli w Tunisie lokal 
w łoskiego towarzystwa lotniczego 
oraz m iejscow ą księgarnię włoską

proboszcz w M or. Ostrawie 
bronił śpiewać po polsku w czasie 
M szy polskiej w miejscowym ko­
ściele. §

Polakdw wyrzuca się 
z mieszkafl

MOR. OSTRAWA, 4 12. Właś­
ciciele domów i mieszka i w Mo­
rawskiej Ostrawie otrzymali od 
właaz policyjnych jurowe nakazy 
natychmiastowego wypowiedzenia 
mieszkań wszvstkim Polakom, oby 
watelom czecho • słowackim i 
wjzystkim obywatelom polskim. —  
Nieprzestrzeganie powyższych za­
rządzeń karane jest wysokimi 
grzywnami

'LARW INA, 4 12. Karwina była , 
dziś w idownią podniortej uroczy­
stości ku czci św. Barbary, patron 
ki górników i artylerii wojska poi 
skiego. : j

św ięto  dzisiejsze stało się m a­
nifestacją zbratania artylerzystow 
z górnikami Zaolzia, li roczystoścl 
rozpoczęły się mszą połową, którą 
odpraw ił ks. Waloszek. Na n abo-j 
żeństwo przybył dow ódca samo­
dzielnej grupy operacyjnej 
„Ś ląsk" gen. Bortnowski w tow a­
rzystwie licznycn oficerów  sztabu. 
Po Mszy świętej uczestnicy uro­
czystości udali się pochodem  na 1 
cmentarz, gdzie złożono wieńce n a 1

O g o d 12-e j odbyro się podeza* 
akadeinii w  t>ali katolickiego sto­
warzyszenia górników  , JPr aca" 
uroczyste wręczenie górnikom i. 
pracownikom  kopalń, którzy prze 
pracowali ponad 30 lat, odznak 
honorow ych i dyplom ów , nada­
nych przez ministra Przem ysłu i 
Handlu.

Dow ództw o pułzu artylerii, sta­
cjonow anego w  Karwinie, chcąc 
utrwalić serdeczne stosunki, na­
wiązane dziś miedzy pułkiem  a 
bracią górniczą, nadało od m ąkę 
pułkową stowarzyszeniu katolic­
kiemu górników  „P raca", ow . 
gimnastycznemu „S ok ó ł"  w  K a r-

groDach górników, którzy zginęli | winie oraz kilku w ybitnym  dzia - 
podczas katastrof w kopalniach. ta:zom z pośród górników. W ie- 
Podczas składan‘a w ieńców  orkie czorem  wieże w yciągow e na szy- 
str? w ojskow a odegrała marsz: bach w ęglow ycn  by ły  wspaniale
żałobnego Chopina, a bateria pul- j iluminowane. W  sali „P ra cy " od - 
ku artylerii dała salwę h onorow ą .; była się uroczysta wieczornica.
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